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miesięcznie we Lwowie 
20 Mi , z dostawą do do­
jna 23 ML z przesyłką 
w Polsce 23 M; u  innych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C ena p c jed y n czeg o  
num eru na ca łym  

ob szarze  P o lsk i

f  E E z r f e a
Konto ezekows P-K.u 

140.561.

w>rhedzi Godzenie o godzinie 5 rano

Ceny cyłoszen:
Ogłoszenia m ie js c o w e  (lwowskie) 
z u 1 wiersz uonpareii. 1 ’30. 
Paski na str. tekst, o 100% dro­
żej. „Nadesłane** -i „Nelcrologja4* 
za wiersz nonp. 4 Marki. „Ko­
munikaty- i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 iMk. Drobne 
ogłoszenia 40 ten. cd wyrazu a 
po S0 len. Dustym drukiem. Dla 
poszukującyt.h piacy po SO fen., 
tłustym ar u kie ni pu CO fen. Ogło­
szenia na niedzielę i święta o 

60c/o drożej.

Ogłoszenia z a m ie js c o w e  (poza-
lwowskie): zwykł: 2 marki za
wiersz noDj a r d l , nekrologi i na­
desłane .6 i)k ,. komunikaty i re­
klamy 10 Mfe., drobrc ogłoszenia 

\ 60 f«D . od słowa.
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Taktyka bolszewicko. Bolszewicy wprowadzają aa front coraz aowe siły.
Dłuższa korespondencja radjotdegraticzna, pro­

wadzona między rządem naszym a sowieckim ja­
wnie, wobec całego świata, bliska już jest ukoń­
czenia Dwa uwidoczniły się w niej punkty, nie- 
tyle sporne —  o ile o bolszewików idzie — lecz 
podlegające dyskusji. Pierwszy, io wysunięte przez 
bolszewików żądanie zawieszenia broni na czas 
rokowań, na które rząd nasz z najrozmaitszych 
względów' nte przystał. Wobec tej odmowy rząd 
sowiecki, w ogłoszonej wczoraj nocie, od żądania 
tego odstępuje. Rząd polski w odpowiedzi na to 
oświadcza, ze „dowództwo wojsk poiskich nie 
miało-i nie ma zamiaru utrudniać rokowań poko­
jowych działaniem agresywnem“, pozostawia je­
dnak przeciwnikowi zupełną swobodę działania.

Sprawa druga —  to miejsce rokowań. Rząd 
nasz zaproponował Borysów', miejscowość pod 
względem urządzeń technicznych w obecnej chwili 
zupełnie odpowiednią do rzeczowego przeprowa­
dzenia obrad. Bolszewikom jednak ta rzeczowość 
rokoivań nie przypada do smaku. Są one dla nich 
nowym środkiem walki, zmierzającej do zdyskre­
dytowania przeciwnika, do wprowadzenia zamętu 
w jego szeregi. Pragną rokowania otoczyć misterną 
siecią swej propagandy, storą agitatorów i węszą­
cych korespondentów', których względy w znacznej 
części umieli i umieją sobie pozyskać. Chodzi im 
o wprowadzenie rokowań na szerokie wody, na 
których oni, mistrzowie międzynarodowej propa­
gandy, czują się najlepiej, dążąc do pokonania 
przeciwnika, zwycięskiego w  boju, drogą spisków, 
agitacji i propagandy. Diatego uśmiechały się izą- 
dowi sowieckiemu rokowania w Estonji, która 
z nim zawrarła pokój, dlatego —  lubo z mniejszą 
już ochotą — godził się on na W arszawę, siedli­
sko misji zagranicznych i obcych korespondentów, 
w którem po za tein obiecywali sobie rozwinąć 
ożywioną agitację. Nie uśmiecha się bolszewikom 
pozostanie sam na sarn w Borysowie, od którego 
jednak nasz rząd odstąpić nie chce, zaznaczając, 
że dyskusję w tej sprawne uważa za zamkniętą.

Nie ulega prawie wątpliwości, że bolszewicy i 
na tym punkcie ustąpią, gdyż kontrpropozycje ich 
mają charakter nie zdecydowanych postulatów, ale 
prob, badających oporność i usposobienie przeci­
wnika, i agitacyjnych demonstracji, mających oka­
zać świati pokojowe usposobienie republiki so- 
wjetów. Że bolszewikom pokój obecnie jest bai- 
azo potrzebny i że jak najprędzej pragną go za­
wrzeć —  to i na podstawie wymiahy not jest 
rzeczą zupełnie jasną. Wiadomości o niepomyśl­
nym stanie, w którym znajduje się Rosja, pozo­
stają z tym faktem w przyczynowym związku. 
Bolszewicy gotowi są do daleko idących ustępstw', 
byle tylko uzyskać pokój.

. Pokój ten jednak —  w ich przekonaniu —  
m a byc tylko etapem, okresem wypoczynku, a 
rokowania tylko jednym z rodzajów politycznej 
walki. Ich noty pokojowe mają charakter wybitnie, 
agitacyjny, zarzucają Polsce wojowniczość i nie­
ustępliwość, a obliczone są na urabianie opinji 
zagranicznej L na destrukcyjne oddziaływanie na 
naszą. Noty nasze — w petnem poczuciu słuszno­

ś c i  naszej oprawy — są oschle, męskie, stanow­
cze. Bolszewickiej propagandzie zewnętrznej musi­
my jednak przeciwstawić i naszą. I poza notami

ISJarsztKoa. (Pat) K om unikat z  7. kw ietnia br. 
Na Podolu i Polesiu ożyw iona obustronna działal­
n ość w y w iad o w cza . Ataki nieprzyjacielskie na P o­
lesiu. przybrały rozm iary dużej i starannie przygo­
tow anej i wielkimi silam i prow adzonej ofeuzyw y. 
Na szczupły odcinek między B erezyną i PrypcCią 
w prow adzili bolszew icy dwie now e dyw izje pie­
choty. Dow ództwo dobrano szczególnie starannie. 
P om im o w szystk ich  tych  w ysiłków ',' dotychczaso­
w e ataki nieprzyjaciela zostały w zupełności od­
parte. W zdłuż Berezyny i D żw iny spokój.

Koliński.

BoI?"eroiey atakują na froncie 
łotewskim,

Ryga. (Pat) Komunikat- sztabu łotewskiego 
z dnia 3 b. m. Na południe od jeziora Osweja 
przeciwnik, po przygotowaniu ogniem działowym, 
przeszedł znaeznemi siłami do ufenzyroy ro trzech 
kierunkach, mianowicie na Kochanowice, Szechtne 
i Ameszne. Oddziały nasze, przeszedłszy do kontr­
ataków, odparły na całej linji atak bolszewicki.

K o n f i i k i  i f m s c n ^ o - n i e m i ^ e b i -
NOTfl MILLEERNDil.

Lyon. (Pat.). Radjo 6 bm. Milleiand przesłał we 
wtorek rano niemieckiemu pełnomocnikowi Meyerowji 
następującą notę: Pismem mo,em z 2 kwietnia pro­
siłem Pana o wyjednanie u swego rządu natychmiasto­
wego wycofania wojsk niemieckich, które wkroczyły 
bezprawni, do strefy neutralnej, oznaczonej art. 42 
traktatu wersalskiego. Ponieważ moje żądanie zostało 
dotychczas bez skutku, main zaszczyt Pana zawia­
domić, że generał komenderujący arm ją nadreńską 
otrzymał polecenie okupuwanja miast Frankfurtu, 
Hamburga, Hanau ' Darmstadtu 1 .D burga. Okupacja 
ta będzie zniesiona niezwłocznie po opuszczeniu stref 
neutralnych przez wpjska niemieckie.

Zastrzeżenia rządu niemieckiego.
Berlin. (Pat) B. Wolffa. Niemiecki pełnomoc­

nik w Paryżu otrzymał polecenie wręczyć rządowi 
francuskiemu notę, w której jest między innemi 
powiedziane: Rząd niemiecki musi założyć naj­
ostrzejsze zastrzeżenie przeciwko postępowaniu 
armji francuskiej, w imieniu prawa, rozumu i ludz­
kości. Nowy ruch w Zagłębiu Ruhr, który i teraz 
jeszcze nie został we Francji względnie za grani­
cą zrozumiany, wstrząsnąłby istnieniem republiki 
pod względem gospodarczym i politycznym, gdy­
by nie wystąpiono szybko przeciwko niemu. Rząd 
niemieckP nie mpgł postąpić inaczej tylko tak, jak 
postąpił. Dla narodu niemieckiego jest niemożliwem 
utrzymać w tym nieszczęsnym kraju, nawiedzo­
nym nieszczęściami, spokój i porządek, jeżeli rząd 
niemiecki spotyka się na każdym kroku u swoich 
dotychczasowych nieprzyjaciół z nieuzasadnionemi 
podejrzeniami. Narodowi niemieckiemu trzeba prze­
de wszystkiem spokoju, aby mógł zwiększyć w y- 
datność pracy i wypełnić zobowiązania traktatu po­
kojowego.

Stan oblężenia w zajętych miastaeh 
niemieckich.

Berlin. (Pat) B. Wolffa. Doniesienie naczel­
nego komendanta wojsk okupacyjnych, generała 
Degoutta, opiewa, że miasta Frank'Lirt nad I8le- 
nem, fianau, Darmstadt i Dihurg obsadziły woj* 
ska francuskie. obsadzonych ohszaraeh pro­
klamowano stan Oblężenia. Do Frankfurtu nad 
/.ier.ect w .szli Francuzi u godz. 6  rano, obsadzili 
dworze.:,' następnie koszary położone w pobliżu, 
p,<jjcyd.t..n po|vj:, urząd pocztowy i telegraficzny,

jako też najważniejsze dojścia do miasta. W  tym 
samym czasie obsadzono także Darmstadt. Reichs- 
wehr, znajdująca się w Darmstadzie, opuściła mia­
sto o połnocy. Prezydent rządu zaprotestował prze­
ciwko obsadzeniu miasta. Rząd i nadburmistrz wy­
dali odezwę do ludności, z wezwaniem do zacno- 
wania spokoju. Francuzi oświadczyli, że n.e będą 
przeszkadzali władzom w czynnościach. Wreszcie 
obsadzili Francuzi Eschenbach. W  obsadzonej 
strefie zakazano wydawania gazet, zaprowadzono 
cenzurę, zamknięto telegraly i telefony, a władze 
lokalne urzędują pod kontrolą Francuzów.

Do czego zmierza) rząd niemiecki?
Paryż. Radjo. (Pat) Według informacji rządu 

francuskiego, okupacja zagłębia Ruhr przez Niemcy, 
była jedną z głównych wytycznych zamachu stanu 
Kappa i Liittwitza. Siły niemieckie w tamtych stio- 
nach są nieproporcjonalne w stosunku do zadania, 
które rzekomo miary spełnić, a które zredukowało 
się do rozpędzenia kilku band, korzystających z za­
mieszania i rabujących. Naprzeciw tej 100.000  
armji nie ma więcej, jak 10-000 spartakowców źle 
uzbrojonych. W reszcie postępowań.: Reichswehru 
w tym obszarże jest osobliwe. Jeńcy są natych­
miast rozstrzeliwani, miasta bombarduje ciężka 
artylerja, i to bez żadnej potrzeby. Rząd francuski 
miai podstawę uznać, że taka ofenzywa w wiel­
kim stylu była w zupełnej dysproporcji do potrzeb 
chwili, i dlatego musiał zapewnić sobie potrzebne 
gwarancje.

—O /
byon. (PAT.) Pierwsze Wiadomości otrzymane

0 marszu grup francuskich po drugiej stronie Renu, 
są pomvś'ne. Okupacja odbywa się bez wypad­
ków i bez oporu. Wszędzie panuje dotychczas 
spukój.

byon. (PA T.) Radjo. Milierand konferował we 
wtorek rano z marszałkiem Fochem, poczem przy­
jął zastępców Stanów Zjednoczonych p. Hugoueta
1 Vallace.

Paryż. (PA T.) Havas, Francuskie bataljony 
przychwyciły wielką liczbę materjału wojannego, 
szczególnie przy obsadzaniu Darmstadtu.

Paryż. (Pat) Proklamacja generała Degoutta 
w okupowanych obszarach zawiera szereg zarzą­
dzeń, mający. p na celu utrzymanie porządku i 
spokoju. Miedzy innymi proklamacja zapowiada,, 
że strajki nie będą tolerowane
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znajdzie się dość po temu sposobności, byle tylko 
chcieć i umieć z nich skorzystać. Dnie ostatnie, 
po zmianach w ministerstwie spraw zagranicznych, 
są dowodem zmiany na lepsze. Poselstwa nasze 
jakby dopiero teraz ocknęły się ze śpiączki 1 pró­
bują wpłynąć na opinję zrgranicy. Lepiej późno, 
niż nigdy.

A nie zabraknie nam materjału agitacyjnego. 
Dostarczy go nam porównanie polskiej idei wol­
ności narodów, warstw i jednostek, i uciemiężają­
cego wszystkich i wszystko moskiewskiego despo­
tyzmu, aość zestawić polski iad i bolszewickie rze­
zie, a jakże blademi wydadzą się nam nasze tro­
ski aprowizacyjne wobec klęski głodowej, dewa­
stującej Rosję. Materjału i argumentów jest dosyć 
i nic wątpimy, że zostaną należycie wyzyskane.

Bolszewicy są mistrzami propagandy i djalek- 
tyki w rokowaniach Na tem polu są groźnymi 
bardzo przeciwnikami. Przeciwstawić im się musi 
ludzi nowoczesnych,, najtęższych pod w-zględem 
orjentacji, wiedzy t charakteru. Przy wyborze jed­
nak przedstawicieli grup sejmowych, mających 
wziąć udział w rokowaniach, rywalizacja stron­
nictw sprawia, że usuwa się sobie ludzi najbar­
dziej odpov*’iednich. Jako przykłady wystarczy przy­
toczyć, że P. P- S. reprezentować będzie nie Da­
szyński lecz M oraczewski (mamy wrażenie, że rzą­
dy t. zw. gabinetu Moraczewskiego pod D aszyń­
skim znacznie pomyślniejszy byłyby dały rezultat), 
a przedstawicielem nar. zjedn. lud. będzie nie prof. 
Kamieniecki, lecz nieznany zgoła poseł Miecz­
kowski.

Do rokowań pokojowych przystąpić winniśmy 
w pełnem poczucm siły naszego państwa i naro­
du, nie zapominając jednak ani na chwilę o tem, 
że do walki dyplomatycznej z niezwykle zdolnym 
i przebiegłym przeciwnikiem trzeba użyć wszyst­
kich politycznych środków i najtęższych naszych 
talentów.

__________  W . }.

Komisja plebiscytowa 
popiera Czechów.

W takich warunkach niema mowy o plebiscycie
(Od naszego korespondenta).

CSejzyn, z  początkiem kwietnia.
Od p rzyl ycia komisji plebiscytowej mi­

nęły dwa miesiące, a  kw cstja rozwiązanifa sprawy 
śląskiej ani trochę się nie posuwa naprzód, prze-

(Ciąg dalsE/j

Nowy, szekspirowski pogląd na św iat odzwier­
ciedli! się najpełniej w Balladynie. Słow acki .sam 
zwrócił uwagę na podobieństwo utworu z „Królem 
Learem ". Krytyka, uznająca tylko motywy, oosiTzegła 
drobne tylko pokrewieństwo, t. j. wspólny motyw 
niewdzięcznej curki, woDeo czego insynuację Słowa­
ckiego trzeba było uważać za chęć odwrócenia uwa­
g i od bliższych pokrewieństw z „Makbetem" i „Snem 
nocy letrtiej". Tymczasem jeśli Słowacki mówił o po­
krewieństwie Balladyny z Learem, miał na ,myśli1 
przedewszystkiem konstrukcję dramatyczną; logikę 
wypadków i ogólne zaiożenia. Szekspir przedstawił 
w „Ki ólu Learze" społeczeństwo pierwotne, rządzone 
sih em i namiętnościami, gdzie krew bierze stale górę 
nad gtesem sumienia. Aby otraz  uczynić wszechstron­
nym i wy cieniowanym do najdrobniejszych szczegó­
łów, splata on ze sobą’ dwie różne akcje, przez co 
powstaje różnorodność stosunków i bogactwo sytua­
cji. Akcja rozgrywa się w momencie przełomowvm, 
na granicy dwóch epok. Mo~a’ne tło epoki przedsta­
wia się nieszczególnie: miłość ziębnie, przyjaźń za­
wodzi, braterstwo rozdwaja się, stosunki międzj sy­
nem a ojcem rozerwane. Jeduem słowem, perfidja, 
brak serca, zdrada, to wykwit epok’ A'e jeżeli zło 
sroży się zbytnio i do niebywałych dochodzi rozmia­
rów, to jest to znak, że zbliża się chwila przesile­
nia. Czyny, przekraczające miarę ludzką, zmuszają 
Boga do interwencji. Powiada bowiem Szekspir: „Gdy­
by bogowie nie zsyłali widzialnych duchów zemsty 
za takie czyny — to ludzkość pożarłaby się, jak po­
twory morskie". Aie moralne odrodzenie społeczeń­
stwa wymaga nadto poświęcenia. Ofiarą taką jest 
czysta,, anielska Kó -del.a o której mówi Szekspir,

ciwmę wytworzyła się sytuacja, której komisja ple­
biscytowa rozwiązać nie potrafi.

Komisja przybyła z zamiarem oddania Śląska, a 
przynajmniej Zagłębia Czechom. Świadczą o tem nie- 
tylko nkostrożąie wypowiedziane sporadyczne uwa­
gi niektórych łudzi z tych kół, ale przedewszystkiem 
dotychczasowe zarządzenia komisji w zakresie admi­
nistracji, organizacji1 bezpieczeństwa publicznego, są ­
downictwa jtd. Komisja zasłania się twierdzeniem, 
że nie chce wprowadzać zmian żadnych, lecz zacho­
wać stan dotychczasowy: w rzeczywistości wszystkie 
je j zarządzenia są zmianami dotychczasowego stanu 
na niekorzyść Polski. Do dziś 21 gmżn 95— 100 proc 
polskich podlega prefekturze czeskiej. Starostwu cie­
szyńskiemu komisja zabroniła załatwiania spraw, wno­
szonych ptizez obywateli tych gmin. W obec te^o prze- 
tozeństwa gmin nie Odnoszą się do żadnych władz 
przełożonych. W e wszystkich tych gminach polskich 
i w eałem Zagłębiu wvgk>wem dotąd znajdują się 
czeskie posterunki żandarmerii po 10— sO ludzi, fak­
tycznie mamy tam do czynienia z daLszą okupacją 
czeską. Żar.darmerjc dopuszcza się bezprawi, osła­
nia czeskie bandy rozbójników, aresztuje i- rewiduje 
ludzi spokojnycn, pod1 jej okiem czescy bandyci wy­
rzucają z domów rozbrojonych zupełni^ obywateli 
polskmh z rodzinami.

Kom isja dotąd nie próbowała walki z czeskimi 
bandami, broni usilnie czeskiej żandarmerii, ale za 
to energicznie rewidują wojska francuskie Polaków 
i aresztują jch  niejednokrotnie bez powodu, a  tylko 
za podszeptem czeskich agentów. Od przeszło mie­
siąca trw ają te  gw ałty czeskie, dziesiątki ludzi pobi­
tych, kilka wypadków śmierci, przeszło 2000 wyrzu­
conych z pracy i z domów górników i inteligencji, 
wiele zniszczonego polskiego mżenia —  to owoc rzą­
dów kom isji i czeskiego bandytyzmu.

Przez cały rok 1919 trwał ucisk w  Zagłębiu, bicie 
zamykanie bezprawne, rewizje były na porządku dzien­
nym. Równocześnie nie szczędzono pieniędzy do prze 
kupywania ludzi słabych. Gdy jednak komisja plebiscy­
towa zjechała, a wojska czeskie się  usunęły, spostrze­
gli Czesi, że mc idę nie zmlenjło w  nastroju ludnoścj 
polskiej, że ich roczne wysiłki poszły na marne. Roz­
poczęto gorączkowe działaiiie agitacyjne, a gdy 1 to 
nie pomogło, sięgnęli Czesi do ostatniego środka, do 
teroru. 1 teraz chcieliby szybko przeprowadzić ple­
biscyt, wiedząc, że nad Ostrawicą ludność pozbawiona 
bezpieczeństwa życia i mienia będzie się obawiała 
pójść do głosowania. A są, to tysiące głosów, któreby 
kilkakrotnie przewyższyły liczbę głosów  renegatów 
i nieprzychylnych Polakom Niemców.

To też w  tych warunkach do plebiscytu Polska

że przyszła zbawić świat. Ofiara je j nie idzie na 
m arne; pokolenie złe, zawody zła giną, a pozostają 
tylko zwiastuni czasów  lenszyeh, Edmund i ks. Al­
by. W  ten sposób skończył się przełom dziejowy i mo­
ralny, odgraniczający epokę pierwotną od cywilizowanej.

W Balladynie mamy te same linje wytyczne i tę 
samą logikę wypadków. Akcja rozgrywa się w epoce 
przełomowej, oct której odwróciło się niejako błogo­
sławieństwo Boże. Zewnętrznym wyrazem tego sta­
nu jest fałszywa korona Popiela. Jeżeli więc w spo­
łeczeństwie równowaga moralna ze eh wiana, nic 
dziwnego, że na Kraj spadają klęski, a zabiegi ludz­
kie wypadają na Opak.

To ogólne tło dramatu pozwala nam zrozumieć 
rolę Balladyny i  Kirkora. Tragedja Sz< kspira wpro­
wadzała nas w  atmosferę ciężką i duszną. Na hory­
zoncie widzimy gromadzące się chmury ołowiane, 
brzemienne w  gromy. Dopiero gdy naaejdzie kata­
strofa, gdy wyładuje się napięcie, następuje atmo­
sfera świeża i lekka, prawdziwie jak po burzy. Bal­
ladynę w ięc czeica ponure przeznaczeni' Musiała ona 
urodzić się pod złą gwiazdą, by istniejąca zło w spo­
łeczeństwie doprowadzić do silnego wyrazu, do tego 
punktu kulminacyjnego, gdzie ono się pTż,esila. Do­
piero wtedy nastąpi równowaga moralna i powróci 
błogosławieństwo Boże. Gdy Balladyna spełni swe 
zadanie i przebierze miarę, wtedy Bóg zostanie zmu­
szony do bezpośredniej interwencji, o której mówtił 
Szekspir. U Słowackiego jednak ta lntcnwancja boska 
w ystępuje.w  sposób jaski«wy i zewnętrzny, bo w po­
staci pioruna.

Taki finał wprowadził Słowacki ze względu na 
balladowy charakter kompoz>c,i sw ego dramatu. Po­
wiada bowiem poeta o tragedji, że podobna jest do 
starej ballady, że budował ją tak, jakby to sam !ud 
układał. Słowa to d e  znaczą, jak utrzymuje większość 
krytyków, że po a chciał stworzyć baśń dramatyczną 
o akcji luźnej, o i bawionej silniejszego węzła logicz-

dopuśeie nie może i musi przeciwstawić się  Cze* 
chorn i komisji, którzy chcieliby obecnie szybko do­
prowadzić do glosowania.

Ludność polska była dotąd korna i wstrzymała 
się od rewanżu, czeka i cierpi, bo jej tak polecili 
przewódcy; nie może to pójść w nieskończoność i 
może nastąpić gwałtowne wyładowanie o njeprzewtf 
dzianych konsekwencjach.

W  każdym razie znika coraz to więcej nadzieja 
pokojowego załatwienia sprawy Śląska Cieszyńskiego. 
Zaaje się, jakoby jakieś fatum jrchalo do radykalnego 
załatwienia w kwestji czesko - polskiej już teraz, 
gdy państwa zachodu tak usilnie pracują nad uspo- 
ko jti i-em Europv i zorganizowaniem jej wytwórczości.

P B

I  mMmi M  nokojowyrb.
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SYTUACJA POLITYCZNA.
Kiedy w oczekiwaniu na pomyślną sytuację mili­

tarną i wśród bezowocnych narad warszawskich dy­
plomacja nasza trwoniła drogi czaa, wypadki nie stały, 
na miejscu i ogólna konstelacja polityczna św iata' 
uległa poważnej zmianie, naogół bynajmniej nie na 
naszą korzyść. Prąd dążący do pokoju z Rosją stał 
się ogólnym Gdy jeszcze miesiąc temu pokój z Polską 
byl dla boLzcuińow  czemś niezmiernie jłożądanem. 
przedewszystkiem jako nawiązanie kontaktu pokojo­
wego z Europą — dziś jest on dla nich ty kto pokojem 
z najsilniejszym przeciwnikiem militarnym, stracił na­
tom iast znaczenie poljtvezne. Wiadomo powszechny, 
że Polska nie jest ani pierwszem, ani nujpotężniejszem 
z państw, które nawiązują kontakt z Rosja bolsze­
wicką. Sytuacja uległa zmianie na korzyść sowjetów, 
który pomyślna nasza sytuacja militarna ledwie zdoła 
zrównoważyć. ,

Jeszcze poważndejszem wzmocnieniem pozycj1 so ­
wietów jest nieoczekiwanie wielka siła, jaką wykazał' 
ruch komunistyczny w Niemczech. W obec obrotu, jaki 
wzięły te wypadku dążenia pokojowe państw ententy. 
niewątpliwie wzrosną, (Nową fazę walk domowych 
w1 Niemczech, których podłożom jest psychiczny roz­
strój narodu zwyciężonego uważamy za fakt pomyślny 
dla nas pod każdym względem. Red.), tembardzśej, 
że i  gdzieindziej wpływ wypadków niemieckich da jer 
się  już odczuwać. Specjalnie groźme zdaje się układać 
sytuacja we Francji, a więc tam, gdzie najsilniejszą 
była dotąd opozycja przeciw zawarciu pokoju z Rosją 
sowjetów. Anglię i W iochy sytuacja ta tylko utwjer- 
dzi w zdecydowanej Enji ugodowej wobec sowjetów,

nego. Poeta ugrupował tylko wypadki z punktu wi­
dzenia Judu, który się im przypatrywał. Sto jąc zbyt 
blisko, lud/nie może objąć ich w całości, ani zdobyć 
się na syntezę, ltecz traktuje je po kronikarsku.

Słow acki jednak dat nie samo zobrazowanie wy­
padków, ale i refleksję głęboką; d!a niego epoka 
Balladyny, to był okres przełomowy, przeobrażenie 
się społeczeństwa pierwotnego w cywilizowane. — 
Czynnikiem twórczym tego procesu była Balladyna; 
ofiarą, złożoną duchowi czasu, a owocną dla przy­
szłości był czysty, szlachetny Kirkor. Balladyna więc 
i Kirkor, to dwa różne narzędzia, któremi posługuje 
się opatrzność w swych celach. Je s t  to ta sama myśl, 
którą poeta z zabarwieniem nr-styeznem powtórzy 
wiele lat późni|ej, że nie „z anioły tylko Boża myśl 
przychodzi. Czasem Bóg ją we krwi brodzi, czasem 
zsyła Przez M ongoły".

Zase i  nic za więc konstrukcja dramatyczna Balla­
dyny jest wzięta z „KrćDa - Leara". W  szczegółach 
korzysta! Słowacki i z innych myśli Szekspir?, by­
leby tylko pogląd na św iat zaokrąglić. Chcąc zapa­
nować nad Skrupułami sumienia, wola Balladyna, że 
będzie żyła, jakby nie było ,Boga. Podobnie zacho­
wuje się Karjolan, chcąc żyć „jakby człowiek sam był 
stwórcą samego siebie i nie znał żadnego początku".

Poza tem wieln ideowego pokrewieństwa łączy 
Balladynę z Ryszardem III. W  obu utworach mierzą 
się jmeci z zagadnieniem demonizmu i do jednako­
wych dochodzą rezultatów. Demonizm, który sam so­
bie zdaje się być celem podlega gorzkiej ironji losu 
i przestrzega, że jest śłepem narzędziem w ręku 
opatrzności Ryszard, jak jakie fatum, spełnia klątwę 
ciążącą nad jego domem i wbrew woli inści się za 
zagładę rodziny Lankastrów. Podoonie i Balladyna 
mimowoli służy celowi, któremu służył szlachetny 
Kirkor. Balladyna, jednak jest piękną, im ponującą, 
podczas gdy Ryszard i jest brzydki i niepokaźny

(Dok. fienryb ŻypzyńskL
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przyczem zwolna nawet sympatje zaczynają sie prze­
chylać na stronę rosyjską. Gdy więc miesiąc temu mie­
liśmy wobec Rosjj tę  wyjątkową sytuację, że państwa 
zachodnie były raczej po naszej stronie lub zachowały 
dla nas życzliwe neutralność — dziś neutralność ta 
zaczyna nabierać życzliwości raczej dla Rosji, a na­
wet wręcz zwraca się przeciw nam. Najjaskrawszym 
tego dowodem jest właśnie popsucie narad warszaw­
skich —  o czem pisaliśmy poprzednio — w ktorem 
znać wyraźnie rękę angielską. Bolszewicy przestają 
być postrachem dla świata, a wskutek tego znów do 
chodzą do znaczenia te wszystkie momenty, które w 
razie sporu Polski z każć]g Sosj^ skłaniają państwa 
zachodnie na stronę raczei Rosji niż Polski. Im dłu­
żej sprawa pokoju będzie się przewlekać, tern pod tym 
względem będzie gorzej. Tern gorzej, im ze strony 
polskiej mniej wyraźnym będzie program, im mniej 
jasna będzie chęć uregulowania spraw spornych, zgo­
dnie z szeroko pojętą zasadą stanowienia narodów 
o sobie. Nota do koalicji była z  tego punktu w&zen^a 
wręcz fatalna, naturalnie nie dla tego, jak cheą n-decy, 
że nie mówi o podziale narodów kresowych między 
nas a Rosję, ale dlatego, że nie stawia dość jasno 
zasady samostanowienia narodów »  sobie. Tylko , w!3- 
sonowslca" polityka może nam w stosunku do Rośj 
pomćjaz, już choćby • dlatego, że uniemożliwia oną 
zarzut imperjalizmu i zamyka usta tym naszym wro- 

• gom, którzy pod pokrywką haseł wolnościowych bro­
nią interesów Rosji.

Dalszym momentem niekorzystnym dla nas w po­
lityce światowej jest coraz wyraźniejsza sprzeczność 
między kierunkiem polityki francuskiej, a-kierunkiem  
polityki innych państw koalicji. Takie fakty, jak list 
W ilsona, publicznie oskarżający Francję o ulegan'13 
wpływom nulitarno-imperjali.stycznej grupy wojsko­
wych, jak n ow a przewodniczącego komisji spraw za­
granicznych parlamentu francuskiego p. L. Barthou, 
atakująca niezwykle silnie Lloyda George‘a, jak mowa 
Nittiego, który wyraźnie zsolidaryzował się z polityką an­
gielską przeciw francuskiej —• to objawy bardzo groź­
ne i  dla nas niepożądane. Ponieważ w grę wchodzi 
sprawa rewizji traktatu wersalskiego, w której to spra­
wie Polska musi wraz z Francją stanąć na stanowisku 
quod non, przeto przynależność Polski do obozu fran­
cuskiego, zrazu spowodowana tylko przypadkowym 
składem naszych reprezentacji zagranicznych, potem 
brakiem energicznej decyzji z polskiej strony, któraby 
wzorem Rumunji przeniosła nas wyraźnie do odozu 
anglo-saskiego —  obecnie po raz  pierwszy zyskuje 
naprawdę poważną podstawę. Ale zarazem na skutek 
tego tem groźtifejszem s ta je  się nasze położenie. 
Jeśli już dotąd musieliśmy niejednokrotnie płacjć ra ­
chunki za związanie ,s-ię z obozem, który przegrywał 
na konferencji pokojowej, i  z państwem, które za­
ledwie przy całej powadze Clemenceau^ zdołało prze­
prowadzić swoje postulaty państwowe, to obecne za­
ognienie się stosunków wewnątrz koalicji jest dla nas 
jeszcze niebezpiecznicjszem. Realna ocena sił poucza, 
że niema żadnych szans, by kierunek francuski w po­
lityce koalicji mógł być górą. W iele natomiast jest 
danych, że koszta pokryje Polska^ tem bardziej, że 
rachunek płacić się będzie na wschodzie, w stosunku 
do Rosji, a więc tam, gdzie nawet nfe można Ijczyć 
na szczerą opiekę Francji Polityka angielska ostat­
nich dni znajdzie może najtrafniejsze wyjaśnienie1 w 
tej okoliczności. Inaczej trudno zrozumieć owo psucie 
narad warszawskich, jak tylko wytłumaczyć je można 
obawą, że między Polską a Francją stanął jakiś układ, 
co do podziału kresów między Polskę a Rosjję, w któ­
rym  to wypadku związek państw bałtyckich i Ru­
munji z F o ś k ą  byłby oparciem d'a polityki francu­
skiej. Anglja, która wpływy nad Bałtykiem uważa za 
swój stan posiadania a Rumunję świeżo wciągnęła 
w orbitę swych wpływów, była naradami warszaw- 
skiemi, odbywającemi się w tych warunkach, zanie­
pokojona i g rę  poiską popsuła. Komunikaty prezesa 
komisji spraw  zagranicznych naszego sejmu i  nota 
p. Patka ni(e były tego rodzaju, aby wątpliwości an­
gielskie rozprószyć, a rewelacje „Gazety W arszaw ­
sk ie j" , dotąd nie zdementowane, musiały dać dużo do 
myślenia...

J3ądż ;'ak bądź, (moment sporu między aljantami 
nie może wyjść na naszą korzyść, wychodzą on raczej 
na korzyść bolszewików4 I tu czas jest obecnie przje- 
cijw nam, z góry bowiem można przewidzieć, że prze­
ciwieństwa między aljantam i będą rosły w m;arę 
tego, jak rosneć będzije prawdopodobieństwo rewizji' 
traktatu wersaMrijego, i w {miarę tego też rosnąć* 
będzie niechęć do nas, jako do najpoważniejszych; 
obok Francji, rewizji tej przeciwników.

Bila.is polityki zagranicznej w przededniu roko­

wań przedstawia się zatem o  wiele mniej pomyślnie, 
aniżeli bilans elementów wewnętrzno - politycznych 
: sytuacja militarna. Ostateczne jednak zsumowanie 
rachunku wychodzi zawsze na naszą korzyść. Świad­
czy ono tylko o jediiem, a mianowicie, że niema już- 
czasu na dalszą zwłokę, że trzeba obeenfe działać, 
szybko i energicznie, aby w  krótkim ‘czasie dopro­
wadzić sprawę pokoju do rozstrzygnięcia w tym lub 
owym kierunku. O przewadze nasz-e-j stanowj obecnie 
niemal wyłącznie sytuacja militarna, podczas gdy mo­
menty polityczno - dyplomatyczne obracają się raczej 
przeciw nam. W iedzą o tem bolszewicy i  dlatego 
oczekiwać należy z  ich strony działania na zwłokę. 
Sytuacja militarna, choćby najlepsza, nie jest wszyst- 
kiem — w dwudziestym wieku nfe tylko już us;,ąść 
na bagnetach nic można, ale naw et nie można ba­
gnetam i wojny wygrać, jak tego dowiodły dzieje o- 
s lał niej wojny i ,, zwycięstw’" ,  .rów nie świetnych jak 
beznadziejnych, które odnosiły Niemcy. Dlatego je s t 
pierwszorzędnej wagi zadaniem naszej dyplomacji nie 
dopuścić do przewlekania wstępnych dyskusji i ro ­
kowań. Lepsza dzi(ś dalsza wojna, niż przewlekłe 
rokowania, demoralizujące i powodujące dalsze prze­
sunięcia się sytuacji nrędzynarodowej, prawdopodobne 
nic na naszą korzyść. Przy szybkiem i  zdecydowanem, 
a przedewszystluem jasnem i  wyraźnem działaniu 
w1 myśl z góry nakr-fś:onego planu, rezultat powinien 
być pomyślny i  upragniony pokój powinien naresz­
cie zawitać i dla nas, którzy g o  potrzebujemy bodaj 
bardziej niż ktokolwiek inny w Europie Pokoju tego 
oczekujemy od mających się zacząć rokowań, prze­
konani, że pokój sprawiedliwy i  trwały jest jedna- 
kiem pragnieniem obu stron.

Rita.

Anarclija w Kowietazyźnie.
(Od naszego korespondenta).

W ilao, w marcu.
Choć odległe o parę zaledwie godzin jazdy od 

W ilna, Kowno j-cst obecnie zupełnie od nas odcięte1, 
jako główne siedlisko ruchu wywrotowego. Pociągi 
dochodzą z Wiiria tyłka do stacji Jew ic, leżącej na 
pograniczu tzw. „państftra litewskiego".

Gdyby nie tłumy uciekinierów z raju kowieńskje- 
go, zapełniających obecnie W-iłno i szukających przy­
tułku, nie m ogąc tu się pomieścić, w Mińsku lit. i 
w  Grodnie, nie wiedzielibyśmy zgoła, co się  dzjeje 
za litewską linją demarkaeyjną.

Co prawda, wyjazd z tzw. Litw y, jak i  z bol- 
szew ji moskiewskiej, jest bardzo utrudniony, szcze­
gólnie ' dla młodzieży m ęskie j; tej wprost zagrożono 
karą śmierci, o ile jctokolwtek z młodzieży będzie- 
śmiał m yśleć o  ratuiiku, a jedlnak moc ludzi stamtąd 
ucieka.

W  najgorszem położeniu W Kowieńszczyźnie, roz­
wydrzonej i  zdziczałej, jest intelr^encja polska, prze­
śladowana nieludzko i za to, że jest polską, i za to 
że jest „kontrrewolucyjną".

To też wśród uchodźców z piekła komunistycz­
nego na Litwie olbrzymią odsetkę stanowią Polacy, 
nie wyłączając inteligencji m iejskiej: lekarzy, adwo­
katów, inżynierów itd.

Zbiegowie ci opowiadają przerażające rzeczy o 
okrucieństwach, jakich się dopuszczają, szczególnie 
właśnie na inteligencji polskiej, motłoch litewsko - ży-j 
dowski, żydzi bowiem i w Kownie, tak sa m o -i w 
Moskwie, czy Petersburgu, stoją na czele tzw. (re­
wolucji^.

Ludzie rozważni pojmują całą grozę sytuacji: ma­
sy ciemnego ludu litewskiego zagrażają nfe tylko- 
wszechzniszczeniem całej kowieńszczyźnie, paląc ni­
szcząc i  rabując wszystko dokoła, ale dyskredytują 
maluśkie „państeweczko" litewskie w oczach jego ini­
cjatorów.

Litw a kowieńska jest, jak wiadomo, utrzymanką 
angielską. Członkowie „Taryby", (czyli rządu litew ­
skiego, są wystraszeni bardzo, zgoła ni.e ukrywa­
jąc obawy, że przewrót kowieński zagraża wprost 
istnieniu Litwy.

W ystraszani taryfDowcy w yciągają już swe ra ­
miona ku Polsce naszej, zdając się w ołać: „PoIsk o ; 
ratu j! Zlituj się nad nam i!"

Niebezpieczeństwo, widać, duże zagraża b. wy­
znawcom „Perkunasa", skoró "T aryba1" ;  przesiąkła 
iadem nienawiści d-o Polskł, zasilana do niedawną 
hojnie przez rząd niemieck , .  zmieniła obecnie sw ą 
„orientację".

Miano nawet d. 11 bm. wystać delegację bła­
galną do W arszaw y,, z  gorącą prośbą o pehnięeje

do kowisńszezyzny z pod’ W yna lub z okręgu uyna- 
burskiego, kilku oddziałów gen. R ydza-Sm giego,

Projekty te wszakże w  ostatniej chwili odłożono 
na później, głównie z powodu stanowiska polakożer­
czego kilłiu wybitnych kowieńskich działaczy, z b i­
skupem Karewiczem na czele.

Nienawiść do Polaków żywi b. Karewicz snąć1’ 
silniejszą, niż m i.ość ku swej ojczyźnie.

W arto sobie przypomnieć, że gdy żaden z na­
szych pasterzów, ani w zaborze austrjacldm, ani m o -! 
skiewskiin, nie opuścił dyeoezji, stojąc niezłomnie na 
stanowisku w czasie wojny, o tyle obaj biskup1 litew­
scy na odgłos pierwszych strzałów przezornie drap 
nęli, porzucając wiernycn na los Opatrzności. Pod 
skrzydła caratu ukochanego uciekli w 1915 r .: Kare­
wicz, biskup żmudzlr. (kowieński) i Karaś, j biskup 
sejneński (w b. gub. suwalskiej).

Jakkolwiekbądź, m isją angielska opuściła już Ko­
wno, zawiedziona snać w swych nadziejach zaopatrze­
nia tabiyk ojczystych w różne surowce litewskie, 
zwłaszcza len, drzewo i  proaukty drzewny jak : smoła 
terpentyna, dziegieć itd. Kra% litewski roz.wichrzo- 
n y . i  rozhuśtany prze*, bolszewików, to nie bussines 
dla spekulantów angielskich: całą „Litw ę" uznane 
już snać w Anglji za jakąś rzecz bezwartościową.

Nie znajdując powodzenia, owszem, wywołując 
w stręt i odrazę w krajach innych, pp. Lenin 1 Lejba 
Trocki- Bronstejn, całą siłą uderzyli na Litwinow i  
Bułgarów, w Azji ,zaś na Hindusów i Chińczyków.
I zdaje się, zgoła sie nie zawiedli...

Gawiedź bolszewicka litewsko-żydowska znajduje 
licznych sprzymierzeńców w kowieńszczyźnie wśród 
Moskali, - zwłaszcza staroobrzędowców, .dość licznie 
osiadłych na żmudzi, .zwłaszcza w pow. jezioroskim, 
już za czasów  Stanisława Augusta, gdy do Polski 
się  chronili, umykając z  pod rządów carycy lubieżnej.

Część Moskali-staroobrzedowców bierze bardzo 
czynny udział w .rabunkach i mordach, łącznie z 
modochem litewsko - żydowskim, dokonywając róż­
nych bezeceństw- i  oszczędzając jeno schiznatyków , 
nawet bardzo bogatych .ziemian - Moskali, jak np. 
hr. Zubowów, donatarjuszów Szawelskich, potomków 
Platona Zubowa, jednego z wielu miłośników Kata­
rzyny II. carycy i, .współuczestnika zabójstwa P a­
wła, z nakazu »syna tegoż, późniejszego cara Aleksan­
dra I.

Rabując, niszcząc i mordując ^burżujów" polskich 
ludzi nawet ubogich, spółka ljtewsko-żydowsk-mo- 
skiewska oszczędza jawnie „burżujów ": Litwinów, 
Żydów i Moskali.

Międzynarodowi nacjonaliści!
O iis płomień anarchji litewskiej nie będzie za­

raz zduszonym, pożoga obejm ie i  Łotwę sąsiednią.
‘ Idem.

Dla robotnika polskiego.
(Od naszego korespondenta).

K-openhaga, w  marcu. 
Młode r asze poselstwo wywalczyło naprawdę bar­

dzo chlubne zw ycięstw o: zdołało przeprowadzić za* 
sadę równości wynagrgodzenia obieżysasa polskiego 
na podstawie, zastosowanej względem Duńczyków, 
tak w odniesieniu do płacy dzienr.ej, jak akordowej.

W ostatnił.n sezonie 1919 * r., po podwyższeniu 
w ynagrodzeń, otrzymywali -dziennie nasi robotnicy 
zakontraktowani:

Silny mężczyzna ponad 22 lat 2 kor. 20 oerów. 
Silny chłopak, mogący pracować końmi 2 kor. 
Kobiety i mniejsi chłopcy 1 kor. 75 oerów  
Nadto-naturalja w postaci mleka z pod centryfugi, 

kartofli jtd. 1‘75, czyli wynagrodzenia wynosiły 3kor 
4uk 3 kor. 20, 2 kor. 95.

Natomiast rolny pracownik, Duńczyk,, pobierał: 
Silny mężczyzna itd. 6 kor. 50 cerów . Sjlny chło­

pak ajt-d. 6 kor. 50 oerów. Kobiety i mniejsi chłopcy 
3 kor. 50 oerów.

Różnica zatem między Duńczykiem a Polakiem 
była olbrzymia, bo wynosiła w dwóch pierwszych 
pozycjach mniej więcej 100 proc.

• Ten sam stosunek zachodzi! przy pracy akordowej. 
Gdy robotnikowi duńskiemu płacono za skrltowańfe 
„Tónder" (około 2 morgów) pola' buraczanego 155 
koron, polski zdobywał zaledwie 75. Ftrzy pracy okoio 
buraków pastewnych płacono spraw ę wyżej nadmie­
nionej przestrzeni Duńczyków i 115, Polakow1 56 kor. 
20 oerów.

Ponieważ na zasadzie kontraktów sezonowych pra- 
a i;e  w,D.cnii do 5000 naszych robotników sezoiiO*vych. 
więc licząc przy czasie trwania kontraktu od 1. maiar
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ś w i e t n a  g w i a z d a  f i l m o w a  
bohaterka arcydzieła fgriiSs vi&[it

w mirnm 5-att.
j m V . Hrablnp-żebrar-zica.

do 1. grudnia —- 210 dni, a zwyżkę dziennego zarób 
ku Duńczyka w porównaniu z Polakiem 2 kor. 50 oe- 
rów, tracił nasz obieżysas 500 koron. Mnożąc ubytek 
zarobku 500 kor. przez 50C0 uzyskamy ogólną cyfrę 
straty 2,500.000 kor. dunsk., czyli 62,000.000 marek 
polskich. Kontrakty w nowem brzmieniu odnoszą się 
do ludzi naszycli przebywających już w. Danji i do 
nowych, mających napłynąć. M a ś c i wic nowa norma 
jest poniekąd korzystniejszą d!a polskiego ob'eżysdsa, 
niż Duńczyków, gdyż dostają osobna, odpowjednią 
kwotę na przyjazd do Danji i powrót do K raju.

Obecnie Danji potrzeba do 2009 robotników sezo­
nowych, przeważnie do pracy na polach buraczanych. 
O ile spór co do oznaczenia cen kontyngensu mie­
dzy producentami buraków a rządem w Kopenhadze 
zostanie załatwiony, nastąpi w ciągu kwietnia wy­
jazd naszych obieżysasów „Landsudvalget‘‘, insty­
tucja koncesjonowana przez ministerjum spraw we­
wnętrznych, zajmie się sprowadzeniem kandydatów 
z zachodniej Małopolski, zwłaszcza kobiet.

Aczkolwiek sama idea emigracji, zwłaszcza w dzi­
siejszych ramach, może być sporną, aczkolwiek wzglę­
dy moralne nakazywałyby przygwoździć wieśniaka 
do jego ojczystej skiby, wszclakoż są pewne twarde 
konieczności, nakazujące ze stanowiska utylitarnego 
pogodzić się jeszcze nu pewien czas z wychodźtwem. 
Nasz włościanin nauczy się m o ż e  wiele w Danjj, owym 
klasycznym kram wysokiej rolnej kultury, może za­
szczepić zdobyte doświadczenia na własnych, domo­
wych łanach, może rozszerzyć widnokrąg patrzenia 
z istotną korzyścią dla*, kmiecej ' ogólnej powszech­
ności. Zarobek jego akordowy wyniesie dziennie 156 
marek poi., sumę pokaźną, nawet po strąceniu wy­
datków na różne potrzeby.

Kto zna trudności, wyboje, jakie przebrnąć nale­
żało, aby przeprowadzić zasaaę zrównania, oceni z 
niezmierną wdzięcznością pracę posła Michalil PZj«- 
duszyekk-go i jego materjainy i moralny sukces. Bo po­
za uratowaniem dla kraju miljonów marek, wytępił 
hańbiąca i bolesną praktykę, że nasz obieżysas tak 
dzielny, tak niezbędny dla życia ekonomicznego Danjj 
przewyższający znacznie tężyznę produkcji krajowców, 
był wyzyskiwany i uchodził zai „Import ć . Dz;ś, to 
minęło. Nasi wychodźcy mogą pracować spokojnie 
potr czujną, wzorową i natchnioną patriotyzmem o- 
pkką posła Rzczpltej.

prof. uniwersytetu wileńskiego Władysław Mickie­
wicz. prof. Benedykt Dybowski ze Lwowa prof Emil 
God'ewski (senior) z Puiaw, p*of. Władysław Sm o­
leński z W arszawy. Prezesi czynne pros. Jan  Loś 
z Kiakowa i prof. Jan Kochanowski. Minister ośvv,a- 
ty Łopuszański powitał przedstawicieli nauk] pojskjej.
1 Odczyt wygłosił prof. Jan  Rozwadowski z Krakowa 
na temat Ź^Nauka i życje‘', poczem prof. Romuald 
Minkiewicz i Franciszek Bujak wygłosili referaty, po­
święcone sprawie niezależności nauki od celów utyli­
tarnych, podkreślając znaczenia instytucji naukowych 
i  badawczych. PopcAudniowe posiedzenie poświęcone 
oyło dwom tematom: Nauka i, oświata i Nauka -i 
sztuka. Tematy te referowali pp. Antoni Dobrowol­
ski, Tadeusz Kotarbiński i W !. W itw ickj. W  dysku­
sji zajęto się przed z wszy sttriem zagadnieniem kształ­
cenia nauczycieli, oraz problemem, czy istnieje kon­
flikt między nauką i sztuką. Na zjazd przybyło około 
500 osób.

Rada narodowa cieszyńska prosi rząd 
o  i n t e r w c n c j ?  ro s p r a w i e  p l e b i s c y t u .

Cieszyn. (PA T.) Pełna rada narodowa uchwa­
liła przedstawić delegatowi rządu polsk:ego konie­
czność zaprotestowania przeciwko plebiscytowi 
w sposób kategoryczny, dopóki znane postulaty 
nie będą zapewnione, a mianowicie:

1. Usunięcie żandarmerii czeskiej i tajnych 
agentów czeskich, zastąpienie żandarmerji przez 
milicję o skLdzie narodowym odpowiadającym spi­
sowi ludności z r. 1910.

2. wprowadzenie w urzędowanie komisyj ad­
ministracyjnych, ustano w ionycb przez komisję a* 
iiancką dla gmin Dąbrowa, Orłowa, Poręba, W ierz­
bica, Rychwale!, Zabldęie. .Czesi, którzy brali udział

"w gwałtach, mają być usunięci z komisyj gmin­
nych.

3. Surowe ukaranie sprawców gwa'tóvv. W  tym 
ceiu mają być' utworzone sądy polsko-czeskie, pod 
przewodnictwem członków komisji koalicyjnej.

4. Aby zapewnić Polakom zuoełne bezpieczeń­
stwo, należy uczynić, za ewentualne gw alty, odpo­
wiedzialnym prefekta czeskiego, naczelników gmin 
i czeskich komisji plebiscytowych, jak i czeskich 
delegatów robotniczych. Przy pierwszym wypadku 
gwałtu należy wziąć od Czechów zakładników.

—-o—

ZJAZD W SPRAW IE ROZWOJU i ORGANIZACJI 
NAUKI W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (Pat.) W dniu wczorajszym rozpo­
częty się \'fa Warszawią w sali uniwersytetu obrady 
pierwszego związku polskiego, poświęconego zagad­
nieniom i organizacji rozwoju nauki. Obrady zagajł 
prezes kasy im. Mianowskiego, p. Feliks Kucharzew- 
ski, który zaproponował następujący skład prezydjum: 
prezesi honorowi: prezes akademji umiejętność; Kazi­
mierz Morawski, prezes Tow. przyjaciół nauk w Po­
znaniu Hełiodor Święcicki, prezes Tow. popiieranja 
nauki polskiej we Lwu wre Oswald Balzer, honorowy

Stosy prasy o nocie Cziezerina 
i odpowiedzi Polski.

fBarszsuia. (PA T.) „Gazeta Poranna" pisze: 
Ż dyskusji, która się toczy w notach mięctzy Ta­
tkiem a Cziezerinem widać, że rząd sowie:ów me 
uchyli się od żadnego gwałtu ani podstępu, by n- 
marrić społeczeństwo własne, a w przeciwnika 
wsączyć jad swoich anarchistycznych tendencyj. 
jedyną odpowiedzią ze strony pilskiej na wszelkie 
krętactwa bolszewickie może być tylko stanow czość, 
jaką wojsko polskie wobec bolszewików okazało.

„Kurjer Polski" pisze: Tyle jest powodów u- 
bocznych, dla których bolszewicy kontynuują swoje 
targi, że można przypuszczać, iż w dalszym ciągu 
będą chciel' sprawę przewlekać. Jestto początek tej 
oFenzywy agitacyjnej. którą bolszewicy będą 
chcieli wszcząć po i pretekstem rokowań. Esencją 
ostatniej noty jest propozycja odbywania rokowań 
w Warszawie, boć propozycji Petersburga i Mo­
skwy nie stawiano na serjo. Rząd sowiecki prze­
widział chyba i odgadnął, że odpowietfż Warszawy 
nie mogła być inną, jak tylko odmowmą. Chodziło 
mu jedynie o stworzenie jednego pozoru dobrej 
wmli ze swej strony i wrogiej nieustępliwości ze 
strony polskiej. Rokowania muszą mieć Charakter 
rzeczowy i delegaci rosyjscy stawiąc się w ozna- 
cżónem miejscu muszą mieć przeświadczeni, że 
rokowania będą prowadzone o warunki pokoju, i 
mc więcej. Nikt rokujący z bolszewikami nie bę­
dzie im z góry ułatwiał inscenizov ania komedji 
rokowań, przeznaczonej na to, by siać ferment 
i wz&urzerie

W arszawa. (Pat.). „Gazeto W arszawska p is z e : 
Być może, że dowódcy sow ieccy ży;ą jes icze złudze­
niem, że udałoby się im zamiast rozmowy sam na 
sam z delegacją pokojową polską, w spokojnym za­
kątku rad Berezyną, wywołać pośrevinictwo pokojo­
we obcych mocarstw Jeżeli talde plany Istnieją w 
Kremlu, leczenie z tych złudzeń umożliwią dopiero 
istotne rokowania pokojowe.

„Przegląd W ieczorny" pisze: Komisarze bolsze­
wiccy zmieniają tou swoich not. Zamiast prosić o po­
kój, zaczęli występować w roli ludzi, którzy się ra­
czą zgodzić na pokój, jeżeli będą bardzo a bardzo 
proszeni i otrzym ają korzystne dla siebfe warunki. 
Równocześnie ich komunikaty wojenne jak najbezczel­
niej okłamują świat.

„Dziennik Powszechny1' podaje; Bardzą dobrze 
uczyni! rząd polski, żądając we wczorajszej nocie 
ostatecznej odpowiedzi p. Cziezerina. Stanowcze wy­
stąpienie rządu eolskiego w ostatecznej jego odpo­
wiedzi powinno być dla p. Cziezerina nauką, że wy­
kręcaniem się i dyplomacja nk. nie zyska.

ŚW IĘTA WIELKANOCNE W  KAMIEŃCU
Kamieniec Podolski. (Pat.). W  obchodach uro­

czystych z powodu święta Wielkiej nocy wzięły tu 
po raz pierwszy udział oddziały wojska polsk'ego, 
witane entuzjastycznie przez ludność która aby za­
znaczyć swoje uczucia serdeczne ala żołnierze pol­
skiego, zajęła się urządzeniem śwśfcconego ; rozda­
waniem prezentów. •

KASA NA POWSTAŃCÓW NA LITW IE.
W ilno. (Pat.), Nadzwyczajny g (d wojskowy w 

Kownie skazał za udział w powstaniu w dniu 22 lu­
tego b. r . siedmiu żołnierzy, ną karę śmierci, jednego

na dożywotnie ciężkie roboty, oraz pięciu na roboty 
ciężkie oicł 3 miesięcy dci 4 lat. Z pośród skazanych 
na karę śmierci trzem zarnienĄł prezydent Swetona 
karę na dożywotnie ciężkie roboty, 4 zaś rozstrze­
lano.

—O—

Misja francuska zawiera umowy z ro­
botnikami rolnymi w Małopolsee.
Araków. (PA T.) Do Krakowa przyjechała z po­

lecenia ministerstwa francuskiego misja francuska 
dla zawierania umów z robotnikami rclbymi. 
w zachodniej fólałopolsce Misja francuska pra­
cuje w ścisłem porozumieniu z rządem polskim i 
z jego upoważnienia w myśl konwencji polsko- 
francuskiej, zatwierdzonej przez Sejm. Na czeie 
misji sioi p. Machwitz, który w krótkim czasie o- 
tworzy biuro w lokalu państwowego urzędu po 
średnictwa pracy.%

Wymiana not między Czechami a bol­
szewikami.

Praga. (PAT.) 6  hm. Czeskie zgromadzenie 
narodowe za;mie się w najbliższych dniach kwe- 
stja odpowiedzi r.a notę pokojową Cziezerina. W  
swoim czasie rząd czeski zaprzeczył, jakoby taką 
notę nadesłano. Obecnie okazuje się, ze Cziczerin 
istotnie przesłał iskrowo rządowi praskiemu pro­
pozycje pokojowe

WALKI REICHSWEHBY 7, CZERWONYMI W  ZA- 
GŁĘAIU RUHR.

Wiedeń. (Pat,). „Achtuhrbłatt1' 2 Bochum. Pod­
czas wkroczenia Reienswehry do Bochum została a- 
resz.owana ra tn  wj konawcza, która następnie uwol­
nili czerwonogwardziści. W  ratuszu rozegrały s;ę w ał­
ki między ubywatelnmi a czei wonogwaretzistami, przy­
czepa zastrzelono 1 czerwocogwardzistow.

B en it, (Pat,). B, Wplfra. Pochód Reichswehry w 
Zagłębie Ruhr postępuje naprzód. Ruch kolejowy u- 
stał, brak środków żywności jest wielki.

W iedeń. (Pat.). B. K. z Berlina, Wedle doniesień 
dzienników, wkroczyły wczoraj oddziały Reichswehry 
bez walki do różnych przedmieść miasta Essen. Przez 
Elbersfeld przeciągnęły w ciągu dnia długie .oddz;ały 
czerwonogwerdzistów, które po największej części zło­
żyły broń. Inne oddziały rozwiązującej się armji czer- 
v cn u  rozbrojono na terenie okupowanym, podczas 
gdy reszta wałęsa się jeszcze z bron;ą w ręku po 
kraju.

Wulkan irlandzki
(Siedeń. (.Pat) 8 . K. I  Lond} nu. W sobotę 

w nocy sinnfeinerzy podpalili ab o  wysadzili Ki p i-  
roictrze do Irlandii 33 koszar policyjnych.

Pat musi być zreformowany!
Mamy dc zanotowania nowy skandal patowy, 

który w tym wypadku obrąża warszawską cen­
tralę. Oto ostatnią notę Cziezerina, pomieszczoną 
przez nas wczoraj, dostarczył Pat Lwowowi w dwa­
dzieścia cztery godzin później niż W arszawie. Czy 
wogóie — przy tak skandalicznem niedołęstwie i- 
niedbalstwie —  opłaci się używać telefonu, służą­
cego —• jak wiadomo — do szybkiego udzielania, 
wiadomości? Z rosnącą wciąż niecierpliwością ocze­
kujemy i żądamy od władz centralnych szybkiej 
i radykainej, nie cofającej się przed r.iczem reformy.

Ora słów*
Na widnokręgu —  do okoia 

Daleki, piękny świat 
Majaczą śnieżne szczytów czoła,
Zakwitły łąki, zeszły zioła,

Nie odżył jeden tylko kwia*.

Nic znikła jedna chmara z czoła.
Nie zakwitł jeden, zwiędły kwiat.

C h ociaż n ucona do ok oła,
Bieży wiośniana pieśń wesoła 

W dąlękt, piękny świat.
M cm ;. i 9 !5 .  H Źvczyński
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KALENDARZYK.
DziS rz. kat. Marji Egip.; gr. kat. Czetwer welyki. Ju­

tro rz. tyg Dyouizego b.| i,r. kat. Piatok Wełyki. Wschód 
(Jońca 0’25, zachód 0<14-
REPERTUAR IE aTRU rtiiEJSUltSlO:

We czwarttk „Saul król“, dramat.
—O—

o f e  L f P B W i e .

— Zjazó deiegstóoi i mężów z a jfa n ia  P.
S. b- ze wschodniej Małopolski odbędzie się 11-go 
kwietnia 1920 t. j. w niedzielę we Lwowie (sala 
Stow. „Gwiazda" przy ul. Franciszkańskiej) o gociz. 
10 rano, z porządkiem dziennmy: 1. Sprawozdanie 
Centr. Komitetu organ. P. S. L. na wsch, Mało* 
Polskę. 2. Sprawozdanie z sytuacji ogóino-nolit. 
3- Organizacja stronnictwa. 4. Wybory Prezydjum 
i członków Centr. Koifaetu organ. 5. Sprawa admi­
nistracji polit. we wsch. Małopolsce. 6. Sprawa 
parcelacji. 7. Odbudowa kraju. 8- Wnioski.

Centralny Komitet organizacyjny' P. S- L. na 
wsch. Matooolskę: W asung, (Izaprzymski.

— żołnierz (te ękuje za dary świąteczne. Jak
wiadomo dary zebrane i zakupione prizez komitet świę­
conego dla żołnierza w po,u odeszty naw chmjast na 
front, Ąkcia była tak szybko i sprężyście poprowa­
dzona, że żołnierze nasi w polu otrzymali dary te 
w sam czas na święta. Jaką radość sprawiło to na­
szym bohaterskim żołnierzom, świadczy depesza, któ­
rą otrzymało U. O, G. od gen. Jędrzejewskiego, do­
wódcy jednej z dywizji: '

„Imieniem wiaąnem i podległych m' oddziałów 
serdecznie- dziękuję J .  W . P, Generałowi i całemu 
Jego sztabowi za udzielenie jak najdalej idącego po­
parcia lwowskiemu Komitetowi zbiórki darów świą­
tecznych dla żołnierza polskiego, albowiem iście kró­
lewski upominek otrzymała moja dywizja lwowska 
w dniu Zmartwychws.ania Pańskiego od bohaterskiego 
Grodu; mogę przytem zapewnić J .  W . P. Generała, że 
dar ten jeszcze bardzjpj zacieśni serdeczne węzły, 
jakie łączą dzielne me oddziały z tem miastem boha 
terów, kióre zasłużyło sob jr na prawdziwą cześć u 
współczesnych L przyszłych pokoleń przez swą bez­
graniczną i wzniosłą, m iłość Ojczyzny zadokumen­
towana już tylokrotnie w toku dziejów, a szczególniej 
w słynnej listopadowej obronie i w ciągu całego póź­
niejszego oblężenia, —  Jędrzejewski, gen, por,, do­
wódca dywizji1'.

Zaznaczyć należy, że do powodzenia zbiórki przy­
czyniły się w lwiej części Panie z Komjtetu obywa­
telskiego Polek ęK. O. P j ,  oraz artystki i artyści tea­
tru miejskiego.

— Egzamlna nauczyc el-.kie. Naukowa komisja e- 
srznminacyjna kandydatów na nauczycieli szkół śred­
nich podaje do wiadomości, że egzamina pisemne pod 
nadzorem (klauzulowe) kandydatów 1 kandydatek za­
wodu nauczycielskiego w szkołach średnich odbędą się 
w terminie majowym we Lwowie w dojach 28 j  29 m a­
ja b. r. — Bezpośrednio po egzaminach pisemnych 
rozpoczną się egzamina ustne. Kto pragnie do tych 
egzaminów przystąpić, winien zawiadomić o tem na 
piśmie dyrekcję komisji najpóźniej do IB maja b. r., 
podając dokiadrąs przedmioty, mające w ejść w skład 
egzaminu. — Kandydaci, pełniący czynną służbę w oj­
skową, mogą zdawać egzamin także poza powyższym 
terminem.

R onccrt plebiscytowy pianisty Antoniego 
uruskiego urządzony staraniem D O. G. Lwów, 
odbędzie się w sobotę 10 b. m. w sali kasyna 
wojsk- ul. Fredry. Bilety wcześniej nabyć można 
w księgarni Polonieekiego, w dzień Koncertu o g. 
6  wiecz. przy kasie. Początek o godz. 7 wiecz., 
ceny miejsc od 7 do 15 mk.

—  Z T ow arzystw a Dfliebiewiczowsftiego. III
naukowe posiedzenie „Tow, Liter. im. Mickiewicza" 
odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz. 6  wieczo­
rem w  X • sali uniw Porządek dzienny: Dyskusja 
rad odczytem prof, dra Bruchnalskiego: „O po­
trzebach umiejętności literatury polskiej" i odczyt 
prot. dra Eugeniusza Kucharskiego: „Źródła nie­
których pomysłów i wątków fredrowskich". Po 
odczycie walne zgromadzenie członków towarzy­
stwa, które w razie_ braku kompletu o godz. 7-mej, 
odbędzie się o g. 7 -30, bez względu na komplet-

— Polski Komitet „Dzieci na w ieś* (Sekcja 
wysyłki dzieci nad morze) zawiadamia, żą zgro­
madzenie „Kola Panien* byłych uczenie ^szkoły

wy działow ej żeńskiej im. św . M arji M agdaleny od­
będzie się dz:ś (czw artek) o godz. 6  popoł. Zgro­
madzenie Stow arzyszenia m atek te jże  szkoły  od­
będzie się ju tro  (w  piątek) o godz. 6  popoł. w auli 
szkolnej.

— Z ck rz ji św iąt Wielkanocnych zasyłają leguny 
z rowów strzeleckich życzenia wesołych świąt i do­
brego powodzenia w W olnej Polsce! — Łunicwski 
Erazm, piut.; Kawecki Tomasz, kapr.; Jaszczyk Ka­
zimierz, st. żoł.; Polew ski Lucjan.

— Uprawa Liści tytoniowych. Dyrekcja skarbu we 
Lwowie ogłasza: Generalna dyrekcja monopolu tyto­
niowego w W arszaw ie zarządziła, że uprawa tyto­
niu w bieżącym roku jest dozwolona w Małopolsoe 
w następujących powiatach politycznych: Trembowla, 
Skalat, Czortków, Husiatyn, Borszozów; Zaleszczyk*; 
Buczacz, Podhajce, Rohatyn, Stanisław ów ; Tłumaczą 
Horodeuka, Kołomyja, Snjatyn i Kousów. Mieszkańcy 
gmin, położonych w tych powia.ach. mający chęć u- 
prawiać rośliny tytoniowe, wihni w celu otrzymanja 
urzędowego zezwolenia (licencji) zgłosić swój zamiar 
najpóźniej do końca kwietnia 1920 r. w dotyczącym 
urzędzie wykupna liści tytoniowych, względnie w naj­
bliższym oddziale kontroli skarbowej, gdzie otrzyma­
ją bliższe informacje.

W  Strajk aktorów lwowskiego teatru żydowskiego. 
Onegdaj wybuchł strajk aktorów i chórzystów tea­
tru żydowskiego Gimpia. Żąóa, ą  oni podwyżki pjac 
o 30 do 00 proc. i osobnego wynaggrodzenia ga przed­
stawienia popołudniowe.

—  Echa iaWazfj ukj-aidsk'ej. Wzmocniony trybu­
nał sądu okręgowego karnego we 1 .wowie, pod! prze­
wodnictwem radcy Dworzaka, skazał włościan z Woli 
Docrostąńskiaj Józefa Cmoka i; Jana Dańczyszyna, 
każdego po dwa lata ciężkiego więzienia za kradzież 
z bronią w ręku, popełnioną w czasie inwazji ukiajń- 
skiej w zakładzie wodociągowym w W oli Dobrostań- 
skioj na szkodę gminy m. Lwowa i maszynisty za­
kładu p. Teofila Misiewicza.

— Echa rabunków listopadowych. Insp, Jaw orskj 
przeprowadzał wczoraj rewizję w mieszkaniu Justyny 
Drapajło przy ul. Inwalidów 19. Rewizja wydała nie­
spodziewane owoce. Oto znaleziono mnóstwo rzeczy, 
przeważnie bielizny, które nie były własnością Dra- 
pajły. Rzeczy te zakwestionowano i zdeponowano na 
policji, a wezwana do szukania pośród nich ludność
III. dzidnicy tłumnie zebrała się w policji ) wjełe

i przedmiotów agnoskowała. Znajdują się tam poduszki, 
pierzyny, pościel i t. d.j wszystko Dochodzące z ra­
bunków listopadowych 1913. Znawcy oceniają wartość 
całej masy zdeponowanej na 200—300 tysięcy kor.

— Biją. Żołnierz, pilnujący Kogonka ziemnjacza- 
nego‘‘ na placu Bema, uderzył w głowę Gizalę Gold 
stein, córkę fryzjera. Biedna ofiara upuścić musjału 
stanowisko, już bardzo wysokie, w ogonje i udała s ;ę 
na stację ratunkową. Należałoby zwrócić uwagę na 
niewłaściwe zachowanie się żołnierzy ,,ogonkow ych"; 
zresztą przecież są inne miejsca do bicia, niż głowa.

— Drapieżna kobieta, Rzeżnjczka w yj. Szepty-' 
ckicli pokąsała w rękę i podrapała w twarz Franclsz 
kę Niedzielska podczas kłótni. Ranirą musiało się za­
jąć pogotowie ratunkowe,

— Kradzieże. P. T. Nobdosowt skradziono pod­
czas przedstawienia w teatrze portfel, zawierający
1.900 mk„ 600 K i dokumentu osobiste. — Józefie 
Terleckiej z mieszkania przy ul, Lindego 6 skradziono 
gąrderobę w artości 1.300 K, — J ,  Teslukowp miesz­
kającemu czasowo u Jana Miydnjka, ul, Sokoła 5, 
skradziono z walizki 5.700 K. — Erge Auerbach, zam 
Cnorążczyzna 5, dał niejakiemu Nazarukowi na mle­
ko 5250 K. Ani Nazaruka, ani mleka Auerpach nie 
zobaczył. — P. W . Dobrowolski, rewident kolejowy, 
idąc między Kopvtkowem a ul. Dziaiyńskich, zeindlai. 
Gdy iię przebudził, zauważył brak złotesro zega -ku z 
łańcuszkiem, srebrnej papierośnicy i 2.000 K w go­
tówce.

—  Pomysłowy złodziej. Doniósł policji p, Jakób 
Rares, właść. trafiki że jego bliźni Folię,■ codziennie: 
odgrażał mu się, żę go zabija, pobiją i t. d1. Groźby 
swoje wreszcie spełnił i napadł wraz z żoną i consor- 
tium na trafikę Raresa, znajdującą się przy pł. K ra­
kowskim. W  czasie bohaterskiego szturmu wyleciały 
szyby wystawowe i równocześnie uleciało z lady w 
krainę marzeń 6.000 K.

10 Polsce ? na śniecie.
—  Stosyjirti gminne w 2nmarstynosoie. Pi­

szą nam stamtąd: Wobec opróżnienia stanowiska 
nacz. gm iny Zamarstynowa, wylania się sprawa 
wyboru nowego wójta. W śtó d  mieszkańców pow­

stała samorzutnie myśl w ostatnich dniach, by po­
wołać na to stanowisko tutejszego rolnika i rze­
mieślnika, p. Kazimierza Slabicklego. Kandydatura 
ta jest poważnie braną pod rozwagę wśród mas 
pracujących, stanowiących 9 0  prc. mieszkańców 
futejszej gm.ny. P. StabicKi jest tubylcem z dzia­
da pradziada w tutejszej gminie, od 18 jat zasiada 
w Radzie gminnej, a od 12 lat sprawuje urząd 
assesora zwierzchności gminnej. Organizował straż 
pożarną, byl jej długoletnim naczelnikiem, praco- 1 
wal gorliwie w towarzystwach oświatowych, ko- 
operatywnycn i aprowizacyjnych, wskutek tego 
cisszy się wśród robotników i rolników jak naj- 
większem zaufaniem. Gmina Zamarstynów niema 
charakteru gminy ani miejskiej, ani wyłącznie wiej­
skiej — w następstwie tego —  i wójtem powinien 
być człowiek, któryby odczuwał potrzeby ludu pra. 
cującego, ale zarazem dba! o interes małych rolni­
ków, których w gminie jest poważny procent Że 
szkoła tutejsza wymaga szczególniejszej opieki 
miejscowych czynników, o tem szeroko rozwodzić 
się nje potrzeba, gdyż znaną jest z zan edbania od 
szeregu lat. Z tymi wszystkimi względami należy 
się przy wyborze nowego wójta poważnie liczyć.

Tutejsza rada gminna funkcjonuje od 1914 r. 
jest mocno zdekompletowaną, gdyż zamiast 30  
radnych i 15 zastępców liczy obecnie i jednych 
i drugich ledwo 26, w tem wielu nieodpowiednich. 
Ludzie Zamarstynowa wobec tego domagają się 
rozwiązania rady gminnej. Na petycji, domagającej 
się tego, złożono, .iuż kilkaset podpisów.

— fe n y  papierń podskoczyły znowu bardzo w 
jgórę, Z W arszawy donoszą: „W  dziale papierowym 
panuje ciągle zamęt. Ceny podskakują niemal co go­
dzinę, W  szczególności odnosi, to się do papieru dru­
kowego, który kosztuje 15 mk. za funt (czyli 37 i pól 
marek za kilogram), do papieru konceptowego, który 
kusztuję zwyż 20 mk. (50 mk. za kilogram) i do pa­
pieru kancelaryjnego, który kosztuje około 2o— 24 mk. 
za funt (40 dkg.). W ielkie zapasy papieru wyczerpują 
śi,ę, a z powodu przewrotu politycznego w Niemczech 
świeży towar nie nadchodzi. Nawet papier pakowy 
dochodzi do 8 UVk., a papier albumowy do 13— i 4 mk. 
za funt.

— Ceay zboża. 'Pyzed kilku dniami odbyła pilę 
w W arszaw ie w ministerstwami aprowizacji przed­
wstępna narada, w której brali udział przedstawicie­
le kompetentnych czynników rządowych, oraz insty­
tucji rolniczych. Ooradowano nad ustaleniem cen na 
ziemiopłody, które piacie powinno państwo rolnikom 
w rązie uchwalenia sekwestru przez sejm. Oe.n wje u- 
stalono jeszcze, natomiast opracowano tablicę wza­
jemnego stosunku cen najważniejszych ziemiopłodów 
Za jednostkę przyj,ętó cenię żyta. Jeżeli cena tego o- 
statnieg-o stanowić będzie 100 proc. ceny innych zie­
miopłodów/ w stosunku procentowym przedstawiać się 
będą, jak następuję- pszenica 150 proc., jęczmień 120 
-proc., owies 125 p/oc.. tatarka 150 proc., proso 150 
proc., peluszka 150 proc., rzepak 250 proe., groch' 
200 proc., bobift 175 proc., łubin 75 proc., wyka 
150 proc. saradela 50 proc., len 300 proc., kartofle 
20 proc., buraki 24 proc.

— Bandyci dygnitarzami poljejj, W tych dniacl 
władze wykryły, że w Płosldroy/ie pzefóm poBcp- 
fruntowej byl Juljan Eekesz, znany oszust, złodziej i 
włamywacz lwowski, wielokrotnie karany, inspekto­
rem policji był Edward Pyzio, ajentem zaś Władysław 
Piazza, obaj znani bandyci. Trzeci podobny ^ananas1' 
Janek, który udawał się właśnie jako komisarz po­
licji na Podole, został we Lwowie aresztowany. Be­
kasz, robiąc rewizje w Płoskirow-fe, fSokrudł złote 
pierścienie i brylanty, dopuścił się też oszustw. Na 
tem go schwytano, aresztowano i  sprowadzono do 
Lwowa, gdzlo w sposób podstępny zdołał umknąć. 
Przy organizacji policji frontowej na Podolu nie zasię­
gano informacji o kandydatach i dlatego takie indy­
widua zajęły odpowiedzialne stanowiska.

— Bandyci przea sadem Z Kra­
kowa donoszą t W  tutejszym sądzie okręgowym 
karnym przed sądem przyslęgfj-eh roznoczęla się 
rozprawa przeciwko głośnemu bandycie Stanisła­
wowi Nocóniowi i tow Naęon oskarżony jest mię­
dzy innemi także o dckonarjie włamania do kasy 
oszczędności w Nowym Targu, gdzie wraz z< 
swymi spólnikami skradł asygnaty polskiej poży­
czki państwowej na sumę 1,000-000 koren

przed sądem doraźnym rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko Józefowi Antonikowi, oskarżo­
nemu o dokonanie w biały dzień na ulicy Sławko-' 
wskiej napadu na kupca Kulinowskiego, któremu 
zrabował portfel z kilkunastu tysiącami korop



KU RJLR LW O W SKI z dnia 9, kwietnia 1920. Nr. 90.
kij meŵ jg;

— ISiec a; obronie Śląska cieszyńskiego. Z Bełż­
ca piszą nam : W’ Belzcu, powiat Rawa rasKa, od­
był się za starat.km kolejarzy dnia 7. marca wiec 
plebiscytowy, w którym wzięła, udział wszystka 
ludność miejscowa. Na wiecu tym uchwalono je­
dnogłośnie następujące rezolucje :

, I. Śiąsk cieszyński, jako prastara kolebka na­
rodu polskiego, musi stanowczo w całości do Pol­
ski należeć.

II. Protestuje przeciw gwałtom czeskim i bez­
warunkowo domaga się od komisji alianckiej spra­
wiedliwego i bezstronnego przeprowadzenia plebi­
scytu na Śląsku cieszyńskim.

III. Zebrani na wiecu wyrażają hołd braciom 
Ślązakom za ich dzielne stanowisko, zajęte wobec 
plebiscytu i przyrzekają so.idarnie popierać ich 
słuszne i sprawiedliwe dążenia, choćby nawet z 
bronią w ręku.

IV. Wiec, składając hołd wiernopoddańczy 
Naczelnikowi Państwa, Rządowi i Sejmowi pol­
skiemu prosi ich. by wzięli w obronę sprawę 
śląską i nie dopuścili do wyrządzenia sprawie pol­
skiej, choćby najm.i cjszej krzywdy.

— Śmierć Rtcfama W  Lipsku zmarł w 80 r. 
życia założyciel 10 - iemgowej niemieckiej bjbljotekj 
uniwfecsdlnej, w której wychhodziły między innemi ar­
cydzieła literatury świata. Pojawiały się tam także 
przekłady dzieł naj wybitniejszych pisarzy polskich.

—  Ujlęcie bandytów kolejowych. Z Krakowa do­
noszą nam: Na tutejszym dworcu kolejowym banayci 
poprzebierani w mundury wojskowe rozbili kilka wa­
gonów stojących na torze pociągu towarowego, za­
wierających skóry, tytoń, maszyny, jarzyny owocowe 
itp. Policja ujęła sprawców i odstawiła ich do wię­
zienia sadu kaniego.

Szkoła houuwh drobiu w Rudkach. Z dniem 
23. kwietnia br. rozpocznie się drugi jednomiesię­
czny kurs w szkole hodowli drobiu w Rudkach, 
założonej przez Towarzystw’o GospoJarskie.

Na kurs ten można się zgłaszać po dzień 5. 
kwietnia br. Podania o przyjęcie wraz z ostatniem 
świadectwem szkolnem i świadectwem moralności 
i dotychczasowego zatrudnienia należy przedkła 
dac Towarzystwu Gospodarskiemu we Lwowie, 
ul. Kopernika 20. Oplata za naukę i całkowite u- 
trzy manie wynosi 5 0 0  K czyli 3 5 0  M k ; niezamo­
żne kandydatki mogą uzyskać stypendjum w tej 
w’ysokości.

Na kursa przyjmowane będą tylko kobiety.
W  czasie kursu ódbywać się będą każdej So­

boty wykłady z zakresu chorób i hygjeny, anato- 
mji, fizjologji, rozmnażania i żywienia drobiu, na 
które dopuszczone będą także osoby z poza .grona 
stałych uczenie szkoły.

Oprócz tego w czasie kursu odbędzie się je­
dnorazowy wykład o organizacji spółek hodowców 
drobiu i trzydniowe ćwiczenia w sortowaniu prze­
świetlaniu i magazynowaniu jaj.

Na te wykłrdy i ćwiczenia będą również do­
puszczani hospitanci i z tego powodu nadarza się 
doskonała sposobność iaKże i dla osób nie mogą­
cych poświęcić więcej czasu na zaznajomienie się 
z powyższemi działami wiedzy hodowlanej i te­
chniki handlowej, ażeby skorzystać z krótszych 
kursów’ informacyjnych, które atoli wyczerpują 
każdorazowo dany przedmiot prelekcji względnie 
ćwiczeń.

Szczególnie Kółka rolnicze i Oddziały Tow a­
rzystwa Gospodarskiego powinny zachęcić i ula-, 
twić członkom korzystanie z tej nowej placówki 
oświaty hodowlanej.

Z grom adzen ie  em erytów  I em erytek szkó ł po­
w szechnych, zam ieszkałych we Lwowie, odbędzie się 10 
kw ietnia b. r. o godz. 3  popół. w szkole im. Kościuszki 
Czarnieckiego 1-

Kpamnltaly.
O przyszłości muzyki w Polsce. Pogadanka 

p. Stan. Niewiadomskiego na powyższy temat od­
będzie się w Kasynie i Kole lit.-art. dziś we czwar­
tek o g. 7 W’.

—O—
Staropolskie Święcone odbędzie się tej n a d z ie li 11. 

kw ietn ia, staran iem  Związku Okręgowego : Koła Pań 
T. S. L. w salach ratuszow ych. B ilety  wstępu za zapro­
szeniam i w ydaje się w loicahi f . JjjLrr. id. Fredry 5, i. p , 
począwszy od czw artku S-go od g. i - - 0 - l e j .  Początek ,, 
godz. 8 w ieczorem . 241

Czas odnowić przedpłatę
na kwiecień i W .  kw artał 

1920 r.
Upraszamy ó w cz e sn e  n ad e słan e  prenum eraty, 

gdyż nakład .Kurjera Lwowskiego'1 obecnie ii.k 
Dardzo kosztow ry m usi być zaw czasu ustalony.

0 książki dla iudu saskiego.
Przełożeństwo miasta Skoczowa na Śląski. 

Cieszyńskim i tamtejsze organizacje narodowe o 
glaszają następującą odezwę : Odcięci całe wiek;
od pnia macierzystego i pozbawieni sposobności 
korzystania z bogatych skarbów duszy polskiej, 
zwracamy się my Ślązacy z gorącą prośbą do ro­
daków wszystkich ziem polskich : Przyszlijcie nam 
ze zbiorów i książnic waszych, nieraz już bezuży­
tecznie w pyle leżące książki naukowe, literackie, 
ludowe i t. d., ażebyśmy mogli i tu na Śląsku o- 
tworzyć ognisko wiedzy, ducha i myśli polskiej, 
byśmy mogli odrobić zaniedbania wieków całych 
i wybudować książnicę (dom biblioteczny), zabez­
pieczającą te nagromadzone skarby Wiedzy pol­
skiej. Dary czy w książkach, czy ofiarach pienięż­
nych prosimy na razie w ysyłać do Przełożeństwa 
rr.'asta Skoczowa Śląsk Cieszyński.

Pisma polskie prosimy o powtórzenie tej o- 
dezwy.

Nadesłane.
(Za rubryKę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności .

Najprostszy 
sposób 

pozbycia sit,
g ośćca , reuma-

tyzmu, lerwo-

bolu, postrzału, 

podagry I boli

pny zapaleni ach

hiszpance i tp

jest przykładanie R H E U M O N U .  n
Sposóo użycia podany w każdej aptece i skła­

dzie aptecznym przy nabyciu Rheumonu, hurtów* 
nie : apteka MIKOLASCHA. 1 3 7 4

mm osiraras m l i t  i t f c t ó
chirurga ortopedysty

W E LW OW IE, przy ULICY FRIEDRICHÓW  L. 2. 
Leczy się : Zboczenia w  budowie ciała jako to :  

Skrzywienia kręgosłupa, bioder, kolan, stóp. —  
Gruźlicę kości, stawów, gruczołów. —  Złamania 
i zwichnięcia. Porażer;a, niedowłady, nerwobóle 

ŚRODKI POMOCNICZE Roentgen. Św iatło kw ar­
cowe. Kąpiele w gorącem  powietrzu. E lektryzacja . K ą­
piele ezterokom orowe. D’Arsouval. Borgom e. G im nastyka. 
A paraty Zandcra.

Pierwszorzędna fabryka protez i aparatów- 
L ecznica o tw a rta : Rano od 10 — 12 1 popołudniu od 3— a.

E
architekt, konc. budowniczy 1622

we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 1. 8.

Wykonuje plany oraz 
roboty wchodzące w ta
łCres budownictwa we 
Lwówlfi i na prowincji.

Z Sokoła II Wspólne Święcone dla człon­
ków Tow ., Lh radzin i zapioszonych gości odbę­
dzie się w sobotę d. 10. bm. o godz. 7 wiecz. 
Lista zgłoszeń otwarta.

O r > .  Z * 44
Zakład dentystyczny uiw arty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr>. H e s c f ^ e le s  2046

pow róci! i ordynuje ulica Syhstuska I. iG.

_ K a ^ t f i ie r z  S x ę 2 © P ^ 3 M
:■ zad owo upoważniony inżyn ier Ludowy i geom etra cyw ilny 

m ieszka ohccr.ie -4 2 2
L  w o  w  — d a w n ie j H otel fran cu sk i.

Letnie suknie- bluzy, satyny. pev- 
kale, szirtyngi, ze* 

firy  polec i n a jtan ie j i w najw iększym  wyborze 2491

f i
broóro —  Zyblifeieroicza 1 3, 11 p.

ś a  f iS511ESSŁ
Statut AKaacmji im. Henryka Sienkiewicza zostat 

zatwierdzony przez ministra spraw wewnętrznych pod 
nazwą „ I n s t y t u t  i m i e n i a  . H e n r y k a  S i e n ­
k i e w i c z  a‘‘ .

Zadaniem tego instytutu będzie: a) udzielania 
nagTód za najlepsze prace literackie lub naukoyyj, 
napisane w języku polskim, za odkrycia, wynalazki lub 
ulepszenia, m ające dla Polski doniosłe znaczenie, a 
dokonane przez Polaka, oraz 7.1 wybitną działalność 
na polu nauki polskiej lub kultury wególe, b) udzie­
lanie pensyj dożywotnich lub czasowych potrzebują­
cym Polakom, którzy się odznaczyli na polu nauki lub 
wogóle działalności oświatowej i kulturalnej w Pol­
sce, c) udzielanie stypendjów Polakom, ^kształcącym 
się w szkołach polskich, odznaczającym się wybitnemi 
specjalnemi zdolnościami, a nic mogącym korzystać 
ze stypendjów ogólnych z powodu małych postępów 
w naukach szkolnych, d) udzielanie stypendjów Pola­
kom na uzupełnienie wykształcenia zawodowego lub 
artystycznego zagranicą, e) dostarczanie funduszów 
na ogólne cele oświatowe i kulturalne - polskie, f) 
zakładanie szkól i instytucyj kuliuralno - oświato* 
towych, na które ofiarodawcy wyznaczą specjalno 
fundusze z zachowaniem p-zepisów obowiązujących.

Corocznie rada nadzorcza na wniosek zarządu 
centralnego przedstawia zgromadzeniu walnemu dwóch 
kandydatów Poiaków, którzy okazali najdonioślejsze 
zasługi na polu nauki i sztuki polskiej, odkryć i wy- 

j nalazków, lub wogóle ośw iaty i kultury narodowej, 
j z których zgromadzenie walne wybiera jednego, za­

szczyconego godnością laureata (akademika) insty­
tutu im. Henryka Sienkiewicza,

Laureatom wypłacane będą w myśl par. 2 fun­
dusze ń a  badania naukowe 1 wydawnictwa pręc z 
pierwszeństwem przed inneml osobami oraz insty­
tucjami.

Laureaci, nie posiadający środków materjalnyehą 
na sw oje utrzymanie, mogą otrzymywać pensje, któ­
rych wysokość określi rada nadzorcza na wniosek za­
rządu centralnego. W  razi‘e śmierci z pensji może 
korzystać czasowo wdowa lub jego dzieci, według 
uznania rady nadzorczej.

Fundusze towarzystwa 'tw orzą s ię : a) z jedno­
razowych i rocznych składek jego członków, b) z do­
browolnych ofijar, c) z darowizn lub zapisów, dl) z do­
chodów z wydawnictw towarzystwa, e) z odsetek od 
kapitałów towarzystwa i f) z innych meprzew.iizn- 
nych wpływów. Członkowie dzielą się na: rzeczywi­
stych, opłacających 10 marek rocznie, wspierających, 
którzy płacą po 25 marek rocznie’ lub 500 marek jedno­
razowo, protektorów, wnoszących jednorazowo naj­
mniej 5000 marek,- a wreszcie członków honorowych 
i laureatów.

Rada nadzorcza skiada s ię : z 2-cii dełegatćfew 
ministerstwa oświecenia, po jednym delegacie z Aka- 
demji Umiejętność; w Krakowie, Towarzystwa Nau­
kowego w W arszawie, Poznańskiego Tow. Przyjaciół 
Nauk i najwyższej insty.ucji naukowej polskiej w 
Wilnie, z delegatów uniwersytetów i politecimik pol­
skich po jednym z każdej z tych uczelni, wybranych 
przez ich senaty, oraz wybranych przez zgrom a­
dzenie walne, 3) Tzlonków honorowych ■ i 2 .ruooków 
zgromatL.er.ia ’ v. alnego.

Tak ukonstytuowana r rfSdzoncza wybierze atp
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O K S Z E  W S C H O D U
Ostatnia nowość i senzatyjtie dzieło francuskiej wytwórni 

„GAUMONTA" w Paryżu.
To tajemnica arabeskowego dywanu, tchnącego wonnościami wschodu w szsfirowo-srebrnych dy­
mach nargilów, — to tajnmnica ogrodów Alhambry, przepełnionych kwiatami zabi jającym oddechem 
10 czar baśni przesyconych nadziemskiem szczęściem zaklętego ogrodu Obłędu 1 rozkoszy, na drfe 
których króluje miłość, szał i zbrodnia — owoc ludzkiej tęsknoty i płomiennego pragnienia. —  

Mistrzowska gra artystów i niewidziana dotychczas inscenizacja.

Nadto i)Z IE N N ift G A I)1£0N TA  z najnowszem i m odam i.
rząd centralny z siedzibą W W arszawie i komisję 
rew izyjną: po dokonaniu czego będzie odprawipne 
w  dniu 6. maja jako w dniu rocznicy urodzin śfs. 
Henryka Sienkiewicza uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze i  nastąpi otwarcie działalności instytutu.

Komitet organizacyjny wybrał z grona swojego 
Komisję Organizacyjną, złożoną z pp. Juliana Adolfa 
Święcickiego, Slanisława Libickjego, prof W alentego 
Miklaszewskiego, prof. Adama Kryńskiego, sędziego 
Jan a  Namilkiewjcza, Henryka Chankowskiego i mec. 
Stanisława Szczepańskiego.

Czyż potrzebujemy wysilać się na zachętę do za­
pisywania się na członków tak p ęknej, tak Wjelce 
pożytecznej instytucji, a założonej ku uczczeniu pa­
mięci tego wielkiego twórcy dzieł nieśmiertelnych, 
które przemknąwszy nawet do chat wieśniaczych, o- 
garnęły jak płomień swym wpływem zbawczym du­
szę narodu... Czyż znajdzie się Polak zamożny, nie 
mówiąc już o bogaczach, któryby nie poczytywał sobie 
za najświętszy obowiązek zdobycia godności członka 
„w spierającego11 lub ;;Protektora“ ... Czyż znajdzie się 
Polak, choć niezamożny, —  bo ci są zawsze naj­
ofiarniejsi — któryby nie chciał zostać członkiem rze­
czywistym towarzystwa Instytutu i mieniła tego ge­
nialnego mistrza, który jak słusznie powiedziano w 
przedmowie do statutu tworząc swą nieśmiertelną 
„Trylogię*1 ku pokrzepieniu serc znękanych niewolą 
rodaków „przyczynił się najskuteczniej do uświado- 
i  lienia narodu i na świat cały rozsławił imię Pol- 
ski‘‘ ...

Nie wątpimy, żer napływ członków będzie praw­
dziwie żywiołowy ii że całe społeczeństwo nasze, 
w>e wszystkich dzielnicach Polski, przyczyniając się 
do stworzeniu tej wyjątkowo doniosłej instytucji 1 
składając zarazem hołd pamięci wielkiego twórcy 
„Krzyżaków", złoży jak najwymowniej egzamin swej 
dojrzałości umysłowej, oby watelskiej i narodowej.

Obecnie tymczasowy komitet, zajęty zorganizo­
waniem tej instytucji wzywa Społeczeństwo polskV 
do zapisywania słę na członków, którzy będą m lii  
prawo wziąć udział w walnsm zebraniu i przystą­
pić do ukonstytuowania władz towarzystwa.

Zapby na członków przyjmuje się w gmachu to­
warzystwa kredytowego m. W arszawy u!. Czackiego 
1. 23, a we Lwowie w sekretarjaqe Kasyna i  Koła 
łiteracko-ariyst. ul. Akademicka 13, wszelkie zaś c- 
fjjTTy na ten cel mogą być składane w redakcjach 
pism polskich. W czystkie gazety polskite, proszoue 
są  o przedrukowanie niniejszej odezyvy.

Zasłużona i pożyteczna instytucja.
Podziękowanie żołnierzy polskich.

Z kół żołnierzy otrzymujemy następujący a r ­
tykuł : Poczęta z idei I.egjonowej „Gospoda Żoł­
nierza Polskiego” przy ul. Mikołaja, ma za sobą 
kilka lat ofiarnej służby dla Ojczyzny i jej obroń* 
ców : Żołnierzy polskich. Założona w roku 1916  
przez grono patrjotycznych pcń we Lwowie sta­
nęła ona odrazu na wysokim poziomie ideowo-Kul- 
turalnej i dobroczynnej instytucji, zyskała jak naj • 

’ większń uznania i zaufanie legjonistów. Zakres tej 
zasłużonej instytucji nie ograniczał się tylko do 
prowadzenia kuchni, lecz obejmował pracę około 
przyjścia z pomocą materjalną i moralną temu pierw­
szemu żołnierzowi polskiemu. Obok posiłku dla 
ciała, znajdował tu legjonista pokrzepienie dla sko­
łatanego tylu przejściami fizycznemi i moralnemi 
umysłu w czarnych godzinach zwątpierńa, roz* 
czarowania i zawiedzionych nadziei, słowa pocie­
chy, otuchy i wiary w lepszą przyszłość ze stro­
ny pań tam pracujących, krzepiły jego siły w \va - 
ce z Moskalem „sprzymierzonym" Austrjakiem i 
Niemcem i w dążeniu do wymarzonej, ukochanej, 
zjednoczonej Ojczyzny.

I jak przed laty, tak dziś — podwoje „Go­
spody" są otwarte dla szaiego żołnierza, gdzie z i  
niską opłatą otrzymuje śniadanie, obiady, kolację, 
ta sam a podziwiania godna energja, wytrwałość, 
bezinteresowność, zaparcie się i poświęcenie dla 
żołnierza ze strony pań ożywia jak i przed laty, 
tę pełną tradycji żołnierskicn instytucję. Serdeczne 
obejście się, gościnność i pieczołowitość ze strony 
pań o naszego Żołnierza, czynią „Gospodę" wprost 
nieocenioną dla żołnierza, mimo ismienia podo­
bnych instytucji, uposażonych znacznie lepiej $  d 
względem aprowizacyjńym i finansowym. Również 
i około zaspokojenia głodu ducnowego żołnierza 
krząta się gorliwie p. Tomkiewiczówna, zarządza­
jąca biblioteką zaopatrzoną bogato w książki.

Doskonale prosperowanie „Gospody" zawdzię­
czać należy prawdziwie patrjoiycznemu poświęcę* 
niu się pracujących tam pań i panien, a to pp. : 
Bogdanowiczowej, przewodniczącej gospody; bar- 
tlowej, zarządzającej kuchnią; Zgórskiej, skarbnicz­
ce ; Mayerowej, Lachnerowej, Żuk-Skarszewskiej, 
Krzysztofowiczowej, Mieczkowskiej, Irenie i Alinie 
Mayeiównom, Hannównie, Wójcikównie, Postęp- 
skiej, Petzoldównie, Grefncrównie, Thulliównie, 
Meisnerównie, Niteckiej, Rudnickiej i innym. W szyst­
kim tym paniom i pannom pracującym dla doDra 
Ojczyzny i żołnierza, składa żołnierz polski po­
dziękowanie i cześć I

Jeden za wszystkich.

Ofiar/ i pokwitowania,
(Złożono w' naszej Administracji.)

Na f.otę polską: Ku uczczeniu imienin prof. Juny 
Rretowidz, Zofja Grabowska 70 mk.

!Na akcję plebiscytową: Urzędnicy wydz. obra­
chunkowego dyrekcji poczt we Lwowie 640 itik.

Na plebiscyt śląski: O.H. 40 m k.; Zamiast żyćzeń 
świątecznych TrześniewScy 20 mk.

Na plebiscyt mazurski: IV . rok B. państw, sem 
8 Kor.

Na . wdowę i sero ty  no srerzaBCie FrancszKu żu- 
lińikjm : Oficerowie, urzędnicy i siły pomocnicze pro­
kuratury wojskowej i wojskowego więzienia śledcze­
go we Lwowie złożyli w naszej administracji zamiast 
uroczystego pożegnania odchodzącego do Grudziądza 
m ajora Władysława Róga ikwotę 1.131 mk. i 70*50 K, 
którą to kwotę do rąk wdowy wypłaciliśmy.

Na sieroty po fegjon 3t3?;h: Oezeniee II. kl. gimn 
i lic. SS . Urszulanek, dochód z przedstawienia ama­
torskiego 120 K i 6 mk.

Na święcone dfa żołnerza polskiego: Tomi.szovża; 
kucharka, znalezione 20 K.

Na ochronkę im. J .  Pjłsudskiego: Zamiast wień­
cz na trumnę śp. Michała .Gozdawy Dydyńskiego zło­
żyli loKatorowie kalmieniicy przy ul. Zyblikiewjcza 7: 
Orłoszowie Romanowie 35 mk., Orłosiowie W ładysła­
wowie 50 K, N. N. 20 K, J .  Rollanerowie 20 m!^, 
Adamowie Sznajdrowie 50 K, F . i K. Zegadłowicz 
10 mk., Gersenfeld 20 K, Batyccy -10 mk., Roblowie 
40 K, N. N. 20 K, Stąporow ie 20 K, Sendecka 20 mk ; 
Dedowa 20 K, J .  Bula* 20 K — razem 125 mk. ( 260 K.

Na pomnik cła poległych w  Złoczowie: Urzędnicy 
Banku krajowego 128 K.

SPRO STO W AN IE,

Na wdowy i sieroty po obrońcach kresowych: Za­
m iast kwiatów na grób nieodżałowanej Dziuny z Se- 
retnych Hnatyńskiej, A. Schusterowie 100 mk.

Na ociemŁialych legionistów: Zamiast kwiatów 
na grób kochanej p. Dziuni Hnatyńskiej, Janka Stroj- 
nówna 30 mk.

O f c Ł O S Ż E u ia .

L o k a l  w ś ró d m ie ś c iu
o 3— 4 ubikacjach, ewent. z kantorem od ulicy 
potrzebrty zaraz na pomieszczenie t  ura. Wszelkie 
koszta połączone z jego wynajęciem będą pokryte. 
Zgłoszenia do administracji pod „Pełnomocnik".'

Nauka i wychowanie.

LEK C JI lub ponołu dniowego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

okadcm ji handlowej. Zgłosze­
nia Łyczakow ska 15. II. p. 
S tro ińska J .

KUKS TAŃCÓW dla począt­
k u jących  rozpoczynam . S. 

W yższy kurs 15, Kom plet dla 
w szystkich kółek urządzam) 
10. kw ietnia. B liższe infoty 
m acie Pańs a 16. Nowicki 

2256

GOSPODYNI inteligentnej
pracow itej i poczciw ej 

lo prow adzenia małego go­
spodarstw a kaw alerow i poszu­
kuje zarządca aóbr. Może być 
.lawet z jedn ym  dzieckiem . 

(Gotowanie pranie i prasow a­
nie wymagane. Zgłoszenia z 
podaniem  w arunków  do za­
rządu dóbr W iktorów ki po­
czta Kozowa. 2462

Posady i \ prace.

M A D M ŁY N A R Z  oraz m ł *  
n a r", Kawaler narociowo- 

ści poisl.fei,' zawodowo w y ­
kształceni ibeznam  z m oto­
ram i ropnym i zaraz będą 
przyjęci Zgłoszenia do biuro 
dzienników  „Rur.h“ w Krak a- 
wie. u!. Szczepańska. 2468

P OTRZEBNI m onterzy-szo 
Jerzy do pługów m otoro­

wych „K om nik* n r  sezon do 
listopada, w arunki: pensja or­
dynacja i morgowe, po sezo­
nie na zimę robota w w ar- 
statach. Zgłoszenia: Spółka

[ m otorow a roln icza w Radzie- 
I chow ie. 2298t ----------------------------------

i jO lR Z E B N A  służąca do 
' w szystkiego Ossolińskich 
i 3. W eissgeiberow a. 2469

Rfone,

APTEKA w Peczyniżynie po- 
szulm je asystenta lub aspi­

ran ta  w drugim roku, naro­
dowości polskiej. B liższa w ia-!czyszczenia, 
dom ość n w łaściciela  Ju lju sza 
Nowickiego w Peczeuiźynic.

2371

OIKKW SZA lw ow ska parowa 
'  farb iarn ia  i p raln ia che. 
m iczna M arji Zduńczyk i Ja n a  
Gawrońskiego we Lwowie ul. 
Króla Leszczyńskiego 9. przyj­
muje w szelką garderobę do 
farbow ania i chem icznego 

2370

PR Z Y JM Ę zarząd lub adm i­
n is tra c ję  m ają tk u  ziem ­

skiego ew entualnie adm ini-j----------------
strac ję  poręczającą za kaucją.) JH R T U il 
Krzysztofow ie/, Lwów, S try j- 
sną 4. . 2393

BM 8U RA R5KIE roboty przyj- 
nnije pod gw aranetą we' 

Lwowie i na p row incji, ka­
n alizacje , w ilgoć osusza, was 
tępią ..grzyb Antoni Klikon 
Jab łon ow skich  28 2249

SMUTNY stro iciel 
fortep ianów  O chronek 5. 

oficyny I. p. p rzy jm uje stro­
je n ia  i reperacje. 2255

% "ACH M lSTUZ-bilansista po
trzenny do w iększego1 S ^ O R T R E T Y  foto-szkice, po- 

m ajątku  ziem skiego koło Tar- •  w iększenia i m iniatu ry  z 
nopola. Zgłoszenia z odpisam i każdej fotografji w ykonuje 
św iadectw  
ren cji pod

i podaniem  refe- 
Stała  posada** do 

A dm inistracji „K u rjera lw ow - 
skiego." 2428

UiydTf'* Lwów 3-go. M aja 10.
2493

JG U B IO N O  lornetkę pam iąt- 
iiOwą W w ielki czwnrlAlrw w ielki czwartek

KA ŚYER-koat rolór, uczciw y,jw icezorem  Nv przechodzić li- 
energiczny, potrzebnyjlicam i C horążczyzny Bielow - 

zaraz do większego m ajątku skiego uczciw y znai.izca odda 
ziemskiego na Podolu Gali-jża nagrodą pou ..biesem  Sien- 
cy jsk im . W aru n k i: kom ple-'1 iew .cza 9. parter. 2487
tne utrzym anie kaw alerskie------------------------- — --------------
i  penśja według um owy i I jO l t l J j I E N T  ycojrkowy l a  
rr~\ _____________ _.-î  i - i ; rok OfTrnPZPtti nZgłoszenia 
św iadectw  i podaniem refe­
ren cji pod „K asjer-K o ntro lor" 
do Adrnin. „K u rjera  lw ow .“ 

2429

odpisami “  rok odroczenia został 
zniszczony na nazw. Moraw­
ski Mieczysław. Uniew ażniam  
dokum ent w ojskow y na rok  
odroczenia na nazw. Moraw­
ski M ieczyław. 24S8

BUCHALTER potrzebny na t jJK Z Y JM U JĘ  do szycia su- 
popołudniowe godziny. »  knie płaszcze, kostjuray 

Zgłoszenia pod , Zdolny * dc
Adm inisti-acji „K urjara iw .‘ 

2430

a GRODNIK fachow y ener 
giczny potrzebny zaraz 

do prow adzenia handlowo 
większego ogrodu w arzyw ne­
go i sadu. Zgłaszać się pom ię­
dzy 2-3 Kieinow ska 7. Ledo- 
cliow ska. 2248

płaszcze, kostjuray 
w szelkie, p rzeróbki szybko 
tanio. Lenartow icza 8. parter 
praw y. 2477

JA P O M  NI ANY kołnierz krym - 
“ • ski na ław ce cm entarnej, 
prószę łaskaw ego ' znalazcy 
zw rócić ul. Lenartow icza 16. 
przez ganek n a  iewo 2466

4 AGENTÓW Bedykływ ńw  
■ W  dobrze prezeutującj-ch 
się 1500 m arek m iesięcznie 
poszukuje G alicy jsk ie biuro 
K opernika 22. 2258

Ku ono i sp rz .id L

B H I E J S K I  Zakład cz jTszeze- 
nia m iasta przy jm ie 3 

szoferów  dobrych m echaników  
na dobrych wslftmkach do 
wywozu, śm iecia autom obila­
m i. Również przyjm ie Zakład 
w iększą ilość robotników  do­
brze p łatnych do czyszczenia 
m iasta. Zgłoszenia w Zakładzie 
przy ul. M arcina }. 13, 2479

C tT A R S Ż Y  podurzędnik po- 
cztov.’y na em eryturze po­

szukuje jakiegokolw iek za ję­
cia. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„E m eryt" do adm, „Itu rjera  
lw ow .“ 2460

PIWNE
w e  w s z y s t k i c h  

wielkościach 
nowe lub używane 

kupi każdą ilość

W Wielkopolska y
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iOD W Y D A W N IC T W A
„K urjera Lwowskiego".

Z powodu ponownego, -znacznego po­
drożenia cen papieru i druku zniewoleni je­
steśmy podnieść od 1. kwietnia 1920 cenę 
prenumeraty i poszczególnych egzemplarzy, 
jakoteż cenę ogłoszeń.

Prenumerata miesięczna .Kurjera Lwow­
skiego11 wynosi od 1. kwietnia: we bCDiarie 
20 marek, z dostawą do domu 23 marek, 
z przesyłką od Polsce 23 marek, ud innych 
państwach 25 marek. Cena pojedynczego 
numeru na całym obszarze Polski 1 marka.

9
cercy OCłiOSZGR miejscowych (lwow­

skich). za 1 wiersz nonpareil 1 marka 30  
fen. Nadesłane i nekrologi za wiersz nonp. 
4 marki. Komunikaty i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 marek. Drobne ogłoszę* 
nia 40 fen. od słowa.

Ogłoszenia zamiejscowe [pozalwowskie | 
zwykłe 2 m. -za wiersz nonpareil., nekrologi 
i nadesłane 6  m., komunikaty i reklamy 10 m., 
drobne ogłoszenia 50  fen od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100'7o 
drożej a ogłoszenia na niedzielę i święta 
o 50*/o drożej.

ia
i

i M n n a i B r * 1 1  i a a r  i M r a t a n a s m a W i

REALNOŚĆ 12 m orgów ,1 
dom now y, stoaoła chi - 

wy, zabudow ania gospodarcze 
zaraz do sprzedania lub wy­
dzierżaw ienia- W iadom ość: 
Poste restan le , Zadworze ,  W ła­
ścicielka 2467

f fe K A Z JA ! K am ienica dwu- 
piętrow a boczna Gróde­

ck iej, wolne la la , gaz zaraz 
do sprzedania, wkład 105.000 
Mr. Pośrednictw ow ykluczone. 
Zgłoszenia A dm inistr. ,K u - 
r je ra " pod .Z a ra z ". 2 .17

, . u f f  PRZED AŻ letn ich  dam skich
■J ] P °k0J . k o m i o r t .®  kapelusz r gustow nych a

■tm nn i t  ,  ! tanich l-v,k' Łi,Ła dni.100 000 Alk. KAMIENICA dwu­
piętrow a kom tort -boczna Sa- 
>iehy 200.000 Mk| KAMIENICA 

jednop iętrow a ogród w o ln e !JJL A S Z C Z Y K  dla panienki 
m ieszkań boczna Sap ieh y !■  całkiem  nowy granatow y 
160.000 Mk. KAMIENICA je - t a k i  sam  beret p łaszczyk z i- 
dnopiętrow a duża bram a w ja- mowy przecho izony dla

od 5-6  g. ul. K oraln icka 1. 4. 
parter. 2484

chłopczyka do la t 12 do 
sprzedania nl. Het. T arn ow ­
skiego 11 a. I. p. drzwi nr. 3.

2486

zdowa, ogrod boczna żółkiew  
skiej 200 .000  Mk. KAMIENICA 
jednopiętrow a bram a w jazdo­
wa parcela frontow a ogród 
wolne lata  3 pokoje kuchnia 
boczna G ródeckiej luOOOOMk. 
i wiele innych  w każdej dziel­
n icy  do sprzedania w iadom ośćlp. II. drzwi 12. 
Zyblikiew icza 17. drzwi 7.

FORTEPIAN dobrej m arki 
sprzedam  Friedrichów  7.

2481

Ka m ie n ic a  ii. p. przy ul.
Sadów nick iej 260 sążni 

ogrędu na korzystnych wa- ,p
ru nkach do sprzedania p rzeziB K  . Kr 
Dom Handlowy I. D ni aro 
Batorego 4.

247o!|^U PIĘ obrazy w ybitnych
 m alarzy polskich i m eble

antyczne. Zgłoszenia pisem ne: 
A dm inistracja „K nrjera" A- 
m ator. 2218

sprzedaję, zamie- 
B rożet “  1 niam  różne m arki pocz- 

''1 8 ć  -owe bez względu na ilość —  
Zgłoszenia Antoni Solecki Ły­
czakow ska 13. 2169

|^ORZYSTNA lokata kapitału

Ka m ie n ic ę  2— 3 p. % kom­
fortem  kupię, 100 m or-

gruuta za parkiem  Łycza­
kow skim  w w iększych i m niej-, 
szych p arijach  sprzeda D om jS°w ûb w ięcej ziemi uajlcp 
Handlowy I. Brożek Batorego szeJ « ,cb y  we w sehodniej b
1. 4. 2483

SPRZEDAM otom anę, kom o­
dę, krzesła, p ortjery , o b ra ­

zy olejne, ul. Nowy św iat J .  
p arter praw y. 2463

3 MŁODE pieski szpice za­
raz do sprzedania ulica 

G ródecka43. B ieńkow ski. 2464

SYPIALNIA orzechow a do 
sprzedania, ew entualnie 

pokój frontowy do odnajęcia, 
wiadomość w sklepie ul. Le­
nartow icza 16. 2465

Z A REJESTRO W A N A  Soółka 
handlow a je s t  k o rzystn i* 

do nabycia. A dm inistr. .K u ­
riera" pod „Sp ółka". 2489

P APA dachow a, piły do ga- 
tru , kom pozycja, cyna, 

wagi decym alne i balansow e, 
kosy i sierpy poleca M. K ier- lo tn o ść  nl. Het. Tarnow skie- 
s!;i, Lwów Pasaż M ikolascha. go I I  a. I. p drzwi nr. 3.

2491: 2485

G alicji posznknję z dobrą ko­
m u nikacją  w pobliżu w iększe­
go m iasta. Zgłoszenia pisem ne 
hotel „A bazzia“ , Jó z e f Kozło­
wski. 2408

MASZYNA do pisaniania 
„Rem ington" do sprzeda­

n ia  „P ilot" Lwów  Batorego 4.
2433

KU PU JEM Y pługi m otorow e 
i parow e, lokom obile, mo­

tory  w szelkiego rodząju, m a­
szyny do obróbki drzew a i 
m etali, b lach ę z kotłów , stare 
żelazo lane i t. p. — „ P ilo t", 
Lwów, Batorego 4. 1993

Mieszkania,

PO KÓJ frontow y bez m ebli 
p arter ze św iatłem  elebtr. 

klozetem  do w ynajęcia , w ia-

Zarząd okręgowy D.P:
w Radomiu

niniejszem ogłasza, że poszukuje

iechnoków  leśn ych
i pomocników mierniczych

fic lifządzsnia t o .
Technikom  leśnym  przysługuje VIII Uategorja 

plac}', pom ocnikom  m ierniczym  IX katcgorja płacy, 

oraz d jety  za czas robót letn ich  i zw rot kosztów 

ponróży, — Podania wraz z w yszczególnieniem  kw a­

lifik a c ji poprzedniej służby należy składać do Za­
rządu Dóbr. Państw, w Radomiu, 2475

R i i r s i b i  ćwikłowe, pie- DHl d n i traszkę, chrzan
w większej i l o ś c i  sprzedaje s i ę  2490

ul. Szewczenki ł.

ZĘBY S Z T U C Z N E
s ta re , p o ła m a n e  kupuję

p i s i e  de 1 0  marzli i r j ż e j  z a  ząb
U !  mdo nitif 13 Kwietbia włam
A dres: S t. W OLSK * -  GRAND H O TEL, 

ul. Legionów, pokój 16, II. p. 2492 
Przyjmuję bez przerwy do godz. 7 wieczór.

K U N D E L  P E R ftfS T '?  i
E O I H U I D I ii

W E  L W O W IE , U L. R U T O W 5 K iEG O  3. 
poleca.

HERBATĘ ANGIELSKA
w n ajp rzed nie jszych  gatunkach . 6

K A M I E N I
1

II p. w górnej części Łyczakow a, woip.e lata, 
stajnie i wozownie murowane, okcflK 2 morgi 

ogrodu, nadającą się na fabrykę
Sprzeda korzystąie 2180

D o m  H a n d l o i D y  I. B R 0 Ż i : K ,  F?arorego4.

*■
i?

2 P  u rrzad zen śe  b lo k ow e,
j C m O I O r y ,  p r ó g ' z ^ j l n e  i 2  

zw ro tn ice  o k azy jn ie  d o  sp rz e d a n ia .
„  Zgłoszenia od 3 — 5 popoł. 2478

F ? J [i[ j6 ? P B A £ n f l , u l  B a g u s ł a r o s k i s g a  6 .

Starszego chfopsa Ja k o  w o ź n o p
do biu ra pr/yjuiic firm a „Skanoiew * pl. M arjacki I. 7. JII-

Zgłoszenia m iędzy godz. 1 -3 . 2432

Najlepszą 
do krycia dachów

poleca

A N T O N I H A  S H I, L w ó w  S oM esftiego  S.

PAPĘ
234 aj

osp? oroon
P . S. L.

Baczności
Kto chce korzyitnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu Mikoiascha, Pośredniczy w y p rze ­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli

f E p n r
P J  A C T  je s t  n a jw ięk szem  I n a jp o p u ia r-  
I l / i j l  n ie jszem  p ism em  lu d o w em  w  

ca fe j P o l s c e ;
P J ł ę T  o d z w ie rc ie d la  w ?ern ie  ży cie  
i  J 1 3 1  w sp ó łczesn ej w si p o lsk ie j;  
p i ł C T  in form u je  rsajlepivj o  p ra c a c h  
l l A o I  se jm . i d z ia ła ln o ści rz ą d u  poi. 
P j  A P T  p o m ie sz cz a  s ta le  a rty k u ły  po- 
1 1 / 1 3 1  słó w  se jm o w y ch , a  w ię c  d a je  

w ia d o m o ść  z p ierw sz . ź r ó d ła ;  
P| | C T  je s t  o b r o ń c ą  p rzed  k ażd y m  u- 
r m J 1 ciskiem  i k a ż d ą  k r z y w d ą ;

PIAST Prcvfa(*z* b‘uro Porat* * infor- 

PIAST je s t  n a j t a ń s z e m
w  Polsce.

pismem
1777

piACT my chodzi cr tydzfcń w Krj- 
1 l i t u l  h o m lC  (Mały Rynek 4) pod nacz. 
redakcją posła Józefa Rącz-tomskiego.

Żądajcie numeru okazowego 1

E I1E N IĄ D Z E ! dokąd zapas 
“  starczy , daję za kam ien­
ny m iał węglowy za 1 kg. od 
5 do 20 hal,, b iorę każdą i)o.ś*jl 
Zgłoszenia: Bukow ski, Ja n o ­
wska 134. 2373

Poszukujemy kupna
wszelkiego rodzaju

domów i gruntów w Police.
Bardzo w ielu em igrantów  

polskich w Ameryce, m ając 
zam iar pow rócić do ojczyzny, 
pragnie nabyć tam że dom;* 
lub grunta. Kto w ięc ma je  
na sprzedaż, zechce podać 
ich  o p is : m iejscow ość, po­
w iat, obszar, klasa, odległość 
od m iast i kolei, ja k o ść  i prze­
znaczenie tak  gruntów  ja k  i 
budynków , stan w łasności i 
obdłużenia, oraz cenę. Pożą­
dane są tak  realności m ie j­
skie ja k  w iejsk ie (gospody, 
gospodarstw a, folw arki) a do­
kładny opis przyspieszy dobi­
cie targu. A dres: PO LISH
MANDATE H O U SE . o 2 8  
M ortn R c f ic v  S t . CHICA­
GO i. t  L. \j. ... A ‘ 1938

Oferujemy franco ńo każdej stacji zagranicznej

20.000 sztuk irygatorów
z najlepszej blachy białej zewnątrz laKieri wane. 

Oferty adresow ać d o :

„0R 1E N T -E X P 0R T “  GRUCflflL &  HiRSCłiBEiN
V WIEDEŃ, Severingasse 1.

Adresy te legram ó w : „B alkanhirsch , W iedeń". 566

u s u w a  to ciągu 3  d n *  mydlana
„ M A Ś Ć  P - m  H E B D Y * *

uznana przez poccagi leharshie. 
Łatw o się w ciera, ma przyjem ny zapach, nie plam i bielizny 

i ciała, z łatw ością się zmywa wodą.
Żądać w ap tekach  i składach aptecznych tylko ..Jtłaśc P -ra  
H ebdy" Z św ierzbow cem  no etykiecie Słoiki od 1—3 — 12 
osób. Tow E . H ebda 1 Sk*“ W arszaw a, E lektoraln a 18. Tel. 
1-37. D la koni od św ierzb y  i p a rc h a  „Ekw ol-H ebda". 

Skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetm ańska 8. 306

la  redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampolski. Drukiem A. Goidmana, Lwów, Syltstuska 19. Redaktor odpoWiGÓZiauiy: TaiKusz Stroiński.


